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Opinia i k ry tyka , chociażby naj­
surowsza i niesprawiedliwa, o ile nic 
zawiei i faktów zmyślonych, lub ob­
raź liwych wyrażeń, nie przekracza  
ram rzeczowych krytyki,  przez prawo  
dozwolonych, i nie zawiera fa łszy­
wych wiadomości z  art. 170 h. h.

Z uzasadnienia wyroku Sądu Najwyższego 
uchylającego konfiskatą „Słowa".
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PŁK. KOC I GEN. SK<.*DK0tt S<l
Zaraz po deklaracji płk. Koca z 

21 lutego 1937 r. zadałem pytanie:
— Czy płk. Koc będzie leaderem, 

czy  tylko whipem obozu rządowe­
g o ?

Pytanie to było istotne bo 
Stosunek organizacji politycz­
nej do rządu jest dla każdego  
ruchu politycznego rzeczą najważ­
niejszą. Całe sześć miesięcy wy -  
silał się Ozon na wyszukiwanie  
formułek w odpowiedzi. Mówiono 
w ięc nam: „jesteśmy niezależni od 
rządu", „nie mamy nic wspólnego  
z rządem", „nie ponosimy za rząd 
żadnej odpowiedzialności", „jesz- 
cześmy się nie zorganizowali, jesz 
cze jestesmy za słabi, jak poroś - 
niemy w  siłę, to obejmiemy rzą - 
dy“ i jeszcze kilka innych formu -  
łek. Dawano nam do zrozumienia, 
ce rząd pod swojemi skrzydłami 
p :elęgnuje sw ego ideowego p rze ­
ciwnika i sukcesora jednocześnie.

Owe odgradzanie się od rządu 
upadło w chwili kiedy dowie­
dzieliśmy się, że płk. Koc:— pri - 
mo brał udział w zjeździe wojew o­
dów, seoundo został zaproszony 
na radę ministrów i uczestniczył w  
naradach. Dziś niestety już życie 
odpowiedziało ra moje pytanie z 
przed sześciu miesięcy. 4 ł ’

Nie jest to żadnym zarzutem i 
nie pomnicjsza gen. Składknwskie- 
go. Marsz. Lyautey dowiódł pod­
czas wojny, że się nie nadaje na 
ministra wojny, a jednak cała 
Francja czci go więcej niż wielu 
innych nunistrów wojny. Generała 
Składkowskiego szanują i przyja­
ciele i przeciwnicy. Nazwałem go  
kiedyś: „komenaarta Piłsudskiego 
wachmistrz Soroka", 3 sienkiewi­
czowski Soroka pozostanie w  n a ­
szych oczach symbolem wierności, 
uczciwości, rzetelności żołniers - 
kiej. W szyscy pamiętamy, jak bez 
mrugnienia oka szedł na pal, jak 
każdej chwili gotów był na boha­
terstwo. Gen. Składkuwski jest 
pięknym typem żołnierza. Jeśli cze 
go można życzyć szkole podcho - 
rążych, to tego, aby wyrastali na 
takich żołnierzy, jak gen. Skfadko- 
wski. Czytajcie jego bezpretensjo­
nalne, przedziwnie szczere pamięt­
niki, Niema w nich ani jednego słó 
wka samochwalstwa., a jednak wni 
kłiwy czytelnik powie gdybyśmy  
mieli samych tego typu żołnierzy i 
oficerów tobyśmy chyba przeszli 
jak armia rapoleońska narody E- 
uropy z krańca do krańca i w szy­
stkich podbili, —  takich żołnierzy, 
którycu hartu, siły, energji, ochoty  
pracy, odwagi nie złamie żadna 
depresja, am histerja, żadna prze­
ciwność. jak się czyta, że w odra­
towanym Benjaminowie z którego 
widać było same chmury, nad któ­
rym unosiło się „tu niema nadziei" 
kiedy się zdawało, że wszy - 
stko się zawaliło, doktór Skład- 
kowski organizuje kursy służ­
by tauitarnej, kiedy wnosi humor 
do grona zrozpaczonych kolegów, 
to jest się pewnym, że wojskowy  
każdego kraju wykrzyknie:,,cóż za 
wspaniały materjał żołnierski".

A jego poczucie wierności' A 
jego miłość Wodza! Są to w szy­
stko cechy, które z osoby gen. 
S i I lk o w s k ie g o  czynią jedną z 
uć.,rympatyc7niejszych postaci na­
szej współczesności

, - u m  cuique. Piszę artykuł 
zwal'zający gen. Składkowskiego, 
a oto wypowiadam zachwyty. Tak 
leaft sprawiedliwość.

Ale o ile gen. Składkowski był 
wsnamałym żołnierzem, o ile wda- 
da świetnie niórem i pięknie prze­
mawia śliczną polszczyzną, czego 
ta* brak innym ministrom, o ile 
był energicznym ministrem spraw 
wewnętrznych, o tyle dowiódł, że 

p ic  jest dobrym premjerem.

*

K.i

Cat.

Wsrćlnn oświadczenie ministrów handlu
polskiego i 1. riteićsklepo

H ELSlN iit O rS . Pat. Dziś zostało 
podane do w iadomości wspólne ośw iad 
czrnie m inistrów przeniyrtu ; łigodlu — 
Polski p. Romana i Finiandji p. Voion- 
maa, w  następujące] treści:

W  czase rozm ów, odbytych w  atm o­
sferze najszczerszej serdeczności, omó 
wioną została spraw a rozw oju ogólne­
go stosunków  handlow ych polsko fiń­
skich. Obaj ministrowie stwierdzili, że 
nestdoiło pod tym  względem  znaczne i 
ożywienie, bedące w dużej ttńerze w y­
nikiem w ykazanej obustronnie dobrej

woii, omówiono następnie możliwość u- 
sunó ipa stw ierdzonych utrudnień we 
v zajemnvch stosunkach gospodai
czych. Obaj m irrstrow ie sądzą, że
możliwem będzie w  przyszłości powięk. 
szenie obrotów  miedzy obu krajam i 
nadbałtyckim i. Uznaji, że pożądanem  jest 
poczynienie w najbhższej przyszłości
pewnych kroków natury  praktycznej, 
zdążających do ożyw ienia stosunków
handlow ych i gospodarczych Polski i 
F inlanda.

Związek Legionistów Polskich
w ofrroms Wacława Sierosinwskiegrj

KRAKćiW. Pat. Z arząd okręgu zwią­
zku legionistów polskich w Krakowie 
powziął następującą uchw alę: „wobec 
rtaków  i w y?tap’eń publicznych, skie­
row anych przeciwko znakomitemu 
P:ssrzowi. zasłużonemu bojownikowi o 
m enodleelość Polski, żoln erzowi 1 B r '- 
gadv. senatorow i W acław ow i Siero­
szewskiemu. zarząd okręgu związku

Leg. poi w ojew ództw a krakow skiego 
na poved'zeniii w  dniu 6 października 
1937 roku uchw ald przesłać mu w yra­
zy głębokiej czci i zaufania. Zarzad o- 
kregu związftu legjonistów  polskich so- 
l’daryzuie się całkowicie z u rhaw la. no- 
d iętą w  tei snrawie przez zarząd okrę­
gu stołecznego związku leg. poi. w 
W arszaw ie."

F  f w a  n a d  r z e k ?  de  *a S e lfa
Straty w ese lszego  £n:a SCOó lutfzi

SA LA M A N K A . P a t. J a k  podaje ko 
responden t H ayasa, w  dn iu  w czora j­
szym n a  froncie  A stuy ji rozpoczęła się 
b itw a nad  rzeką de la Sella. P ierw szy 
dzień by ł pom yślny d la  w ojsk pow sta j 

ńccycL. Dowództwo w ojsk a s tu ry js  - 

kich zdołało silnie umocnić brzegi de 
la  S ePa zw łaszcza te re n  w tró jkąc ie  
pom iędzy S an tian es A rrio n d as i rózga 
łę z 'jn iem  d rog  z C oyadonga.

O ddziały a s tu ry jsk ie  u staw iły  tam  
swe s traże  p rzedn ie  stanow iące p raw  
dziw ą lin ję  oporu. L in ję  tę  w ojska po 
w stańcze pod wodzą gen. D avila złam a 

ły  w dn iu  w czorajszym .

Ź ródła  urzędow e donoszą, że oddzia 
ły  a s tu ry jsk ie  pozostaw iły  n a  placu 
1000 zab itych . Ogólne s t r a ty  w  lu  - 
dziach w w alkach  w czorajszych w yno - 
sza O tOło 3000.

Projeki iii;  reimg rolnej
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W  kołach politycznych zwrócił uw agę art} ku’., zam iesz­
czany dwa dni temu w  „Kurjerze Czerwonym", na noszący wyraz 
n t cechy inspiracji, pochodzącej z m in.sterstwa rolnictwa. Arty - 
kuł jest zapow iedzią wniesienia projektu rządowego, znoszącego  
całkow icie parcelację prywatną. W kołach poselskich pow yższe  
proiekty mmistei stw a rolnictwa są dotychczas zupełnie nieznane. 
Stad też trudno określić szanse ich realizacji.

Konfiskata Sistu Stadnickiego
(TELEFONEM Z WARSZAW Y)

(Ł) W prasie warszawskiej lisi otwarty W ład. Studnickiego 
będący odpow iedzią na znany artykuł „Gazety Polskie)- uległ 
konfiskacie.

Eurzliwy kongres N. P. R.
(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)

(Ł ) W  dniu wczorajszym toczyły się przez cały dzień obra­
dy Narodowej Partji Robotniczej, na których om awiano sprawę 
przystąpienia do now ego Stronnictwa Pracy. Przewodniczył b. 
poseł Popiel.

W  dyskusji nad programem now ego Stronnictwa Pracy przy 
szło do starcia m iędzy grupą młodszych a starszymi uczestnikami 
kongresu. Młodsi, należący przeważnie do grap}' falangistowy w'y 
powiedzieli się stanow czo przeciw projektowanej deklaracji pro­
gramowej stronnictwa, atakując jej różne punkt}', szczególnie o ś ­
wiadczenie w  kwestji żydow skiej. W czasie bójki, która w yw iaz?  
ła  się, został spoliczkow any prezes okręgu w arszaw skiego NPK., 
Józef Jatczyk.

W  czasie kongresu odczytano list, nadesłany przez Paderew  
skiego. ; -

Co zaproponowali premierowi
przedstawiciele klasowych Związków 

w sprawie ZNP. ?
(TELEFONEM Z WARSZAW Y)

(Ł) Dowiadujemy się, że w  czasie piątkowej rozmowy z pre 
mierem, pp. Arcszewski i Kwapiński zaproponowali dwie formy 
rozwiązania sytuacji, wytworzonej w ZNP przez mianowanie ku 
rotora: Pierwsza miałaby polegać na przejęciu funkcyj zdym isjo- 
now nego zarządu głów nego przez okręgowy zarząa warszaw ski.

Tutaj nadmienić należy, że kierownik tego okręgu jest osobą  
mile widzianą przez zarząd dym isjonowany. Druga forma polega  
łaby na mianowaniu Kuratorami: jednego z w yższych u rz ę d n ik ó w  
m inisterstwa ośw iaty i jednego z ministerstwa spr. wewnętrznych  
z pozostawieniem  uti sw obody w d-oburze współpracowników.

W kolach nauczycielskich, zbliżonych do ul. Dobrej liczą na 
to, iż premjer Składkowski zaakceptuje jedną z pow yższych pro 
pozycyj, jednakże nadzieje te wydają się nam bezpodstaw ne.

Cc uchwal konares
nowego „Stronnictwa Pracy11

(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)

(Ł) W  dniu dzisiejszym  Zjednoczenie Chadecji i Naród. Par­
tji Robotniczej jako nowe „stronnictw o Pracy" uchwala tezy pro 
gram owe nowej partji. Już wczoraj wieczorem  do prasy przedos 
łaty się dokładne informacje o programie, m a^cym  stać się przed 
miotem uchwał. * r p

Jak juz to donosiłem  przed kilku d n Ś i l .^ w  programie tym  
położono racisk m sprawę utrzymania ustroju demokratycznego 
i na jego wartości, oraz na krytykę ustroju totalnego i v .ogóle ide 
o 'e g :i totalistycznej. N owe stronnictwo jak się zdaje stanie na 
stanowisku obowiązującej konstytucji, gdyż nie formułuje żadne 
go  zastrzeżenia, uw ażrjac ją za dostatecznie demokratyczną. Na 
tomiast domaga się przywrócenia pięcioprzj miotnikowej ordyna 
cji, stając w  ten sposób do licytacji z PPS.

W  sprawach gospodarczych program przewiduje przejmowa 
nie na rzecz państwa nietylko przemysłu obronnego, ale w ogóle  
całego w iększego przemysłu i praw a antysemityzmu jest posta - 
wioną raczej na drugim planie.

Szereg wybitnych działaczy z opozycji otrzymało zaproszę - 
nia na kongres ni. in. prezes Rataj i redaktor Niedziałkowski, jed 
nak obydwaj wymienieni udziału w  kongresie me wezm ą.

Cen. Że!igowsk! w Ostre] Bramie
i r?  Rossie

WILNO. W  dniu wczorajszym  
(9 bm.). jako w 17-tą rocznicę od 
zyskania Wilna, odbyło się uroczy 
ste dziękczynne nabożeństwo w O 
strej Bramie, na które przybył gen. 
Lucjan Żeligowski oraz b żołnie -

rze oddziałów gen. Żeligowskiego  
F )  inF iżeństwde gen. Żeligowski 

złożył kwiaty na grobowcu Serca 
Marszałka Józefa Piłsudskiego o - 
raz na mogiłach żołnierzy obroń - 
ców  Wilna.
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PLOTKI.

Z D W O JG A  ZŁEGO

N iek tó rzy  członkow ie Z. N. P. 
tw ierdzą , że lepszy k u ra to r, n iż p ro ­
k u ra to r!

(W rób le  na  dachu* 

MORŻDW CY TEŻ SĄ D O W C IP N I

...N a tem at zapow iedzianego p ro ­
cesu : K om isarz  S ta rzy ń sk i con tra  
W ładysław  S tu d n ick i — sp raw a sto i 
rak , że S tudn ick i będzie (praw podo- 
bn ie) siedział, a le S ta rzy ń sk i będzie 
(n a  pew no) —  leżał.

(„Zw TO t")

P r a c o w n i  
w y p y c h a  

■ia zwierząt  
i p tac t wa  

g a r b o w a n ie  
akór,  pra­

cown ia  
k a ś m e r i k a .

H ijjt a ni e |

Fiifra
W. SZCZURSKI i S-ka 
Wilno. Wielka 21.

P o l e c a  

w wielkim wyborze.
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N A J T A N I E J .

OWOCOWE 
PARKOWE 
ALEJOWE 
IGLASTE 
BYLINY . 
oraz RÓŻE

POLECAJĄ 
*

MAJĄTKU

Godzisz A. H. KWAŚNIEWSKICH
Poczta S O B O L F W  woi. lub. Telefon 18 
Informacje: W A R S Z A W A ,  telefon 725-30 
C E N N I K I  N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  

na żądanie g ratis i franco.

i napoił i  sapnie
Zwłoki za za liae n ie n  kolejowem

Proces dr. Jeszke 
z „kaprawy"

W dniu 9 paźdzhnika, przed Sądem  
O kręgowym  w Poznaniu, jako instancją 
odw oław cza znaidzie się sensacyjny pro 
ces przeciwko jednem u z filarów „na - 
praw iaczy“ na terenie Poznania, byłe­
mu Drzesowi BBV dr. W itoldowi Jesz- 
kemu,

PIERWSZA SPRAWA

W  czerw cu 1933 r. o. C tcylja Gens- 
ierowa oskarżyła dr. Jeszke o szereg 
przestępstw , popełnionych m. in. przez 
nakłaniania ^w.adków do nie n.epraw - 
dziwych zeznań, interw eniow anie w 
spraw;e 'p rzed aży  Skarbowi P aństw a 
przez ks Birona von Curiand 44 tys. 
mórg ziemi i t. p.
Śledztwo dyscyplinarne Rad)- Adwoka- 
ckiej (dr. Jeszke był w ów czas adw oka­
tem ) uniewinniło go ze stawianych 
mu zarzutów , a  prokuratura w ystoso­
w ała ak t oskarżenia przec.w ko p. Gens- 
lerowej i jej bratu , p. Czesławów) Man. 
theyow i, kupcowi z Poznania o  fałszy­
we doniesienie.

SENSACYJNE ZEZNANIA

W  toku dochodzeń w  spraw ie z a ­
rzutów  {wstawionych dr. JeSzkemu 
przez p. Gensierową, wodz poznansidej 
„N apraw y" złożył zeznanie, w którym 
ośw iadcza, że ks Biron von Curlano, 
Niemiec, sprzedał doora sw oje Bralin o 
obszarze całe 44 tysięce m orgów  P ań­
stwow em u Bankowi Rolnemu. Tranzak- 
cic te. która p .Jeszke uznaje za ko­
rzystną d 'a  państw a ułatwiał z ram ie­
nia ks. Birona, sir Albert B ennett z Lotu 
dynu oraz finansista Michał (? )  Lewin.

— Cj sami panowie —  zeznaje dr. 
Jeszke — zamierzali w ykupić dobra ks. 
Pszczyńskiego i to na podstaw ie planu 
zaakceptow anego przez najw yższe w ła. 
dze państw ow e. Nie przeczę, że w yra­
ziłem się, iż panom  tym  za spraw ę 
bralinska lub w  razie przyjścia do sku t­
ku tran /akcji pszczyńskiej, należałby 
się order polski. T o zdanie poJtrzy-- 
truję".

SKARE STRACIŁ 5 MIL. ZŁ.

Inaczej nieco o transakcji brahńskiej 
wypowiedzmł się dyrektor państw ow e­
go Banku Rolnego w Poznanhi, inż. Ko 
tiużynski, który ośw iadczył, że Skarb 
“ apstw ą na kupnie Bralina stracił do­
tąd iuż około 5 miljonów złotych, p rzy­
czepi nie w yklucza, że stra ty  na tej 
rranzakcii w vn,osą łącznie jakieś 8 mi­
ljonów złotych.

Kto m a rację, wyjaśni r.iewatpli „ le  
przew ód sadow y.

W  dalszym  ciągu dr lyszke zeznając 
lako świadek w  sprawie ,- l 0 rTeciwho P- 
Gcnsierowej i p. MatJe, ~.vi, zarzucił 
p, M atheyowej, że jed >zantażystką, o- 
sobą o złej reputacji i t.d.

Toczący się p rzed  sądem  okręgo­
wym w W arszaw ie p roces P in k e r ta  
o nadużycia  w  żydow skiej „O sta tn ie j 
Posłudze “ , zb liża  się k u  końcowi. 
W  czw artek zeznaw ali o s ta tn i św iad­
kow ie o skarżen ia  i pierw sze zeznania  
sk ładali św iadkow ie obrony. Z eznania 
bardzo w ielu św iadków  są  całkow icie 
sprzeczne z tem , co zeznaw ali w  śle­
dztw ie.

P o  zeznaniach  kantorów , k tó rzy  o- 
k reś la li jak ie  «umy w ypłacał im P in - 
k e r t  za  śpiew  n a  pogrzebie, s tan ą ł 
p rzed  sądem  p re p a ra to r  tru p ó w  przy  
gabinecie m edycyny sądow ej, W ład y ­
sław  M achnicki.

TF,UPY  D R O zSZE I  TA Ń SZE

Z na on P in k e rta . B ra ł on od o- 
skarżonego nap iw ki z a  pomoc p rzy  
zab ie ran iu  zwłok W  godzinach urzę 
dow ych w ydanie t r u p a  kosztow ało 5 
złotych, a  w ydanie zwtok w sobotę, 
Iud w  goazinacn poza urzędow ych —  
10 zŁ

O płaty  uzależnione też  by ły  od 
tego czy zw łoki by ły  poddaw ane se 
kcji, czy tez  zw alniane od niej Za 
„ p o k ra ia n e "  ciało p łacił P in k e r t 
5 zł., a  bez sekcji o n ła ta  b y ła  podw ój 
na.

B ardzo sensacy jn ie  w ypadły  ze­
znan ia  d o k to ra  m edvcynv, L udw ika 
Dzwonkowskiego. p racu jącego  w  p ro ­
sek torium . M ówi on o grem jalnem  u- 
pnm uianiu  się żydów  o w ydaw anie 
zwłok i n ie poddaw aniu  ich  sekcji. 
Św iadek m iał w rażenie, że to P in ­
k e r t in sp irow ał żydów, aby  zw iacali 
się d o  p ro sek to rium  i dom agali się 
w ydan ia  trupów . Św iadkow i w iado­
mo, że pob iera ł od 5-ciu do 15-tu 
złotych za w vdanie trupów  żydow ­
skich.

K A R A  Z A  NA.MYSŁ 
Nie m niej sensacy jn ie  w ypauło  ze­

znan ie  Iz ra e la  D aw ida B ukow ody z 
Ł o d z i Z w racał się on w raz  z b rać ­
m i do P in k e r ta  o załarw ienie  pogrze­
bu ich ojca, k tó ry  zm arł nag le  w  W ar 
szawre Chodziło o przew iezienie 
zwłok do Łodzi Początkow o P in ­
k e r t żądał 500 złotych, n astępn ie  su ­
m a ta  u ro s ła  do ł.50u złotych, ponie­
w aż P in k e r t tw ierdził, że m usi dać 
łapów kę p ro k u ra to ro w i i sędziem u 
śledczem u. K aza ł się szybko decydo­
wać, gdyż w yb iera  się w łaśrie  z dy­
g n ita rzam i n a  „ w ą tró b k ę "  do G ertne- 
ra . Gdy B ukow oaa i  jego b rac ia  n ie  
mogli się zgodzić n a  ta k  wygotowane 
zadania , P in k e r t poszedł do G ertnerft 
zostaw iając  peten tów  w lokalu  „O sta ­
tn ie j P o s łu g i" . Po  pow rocie P in k e r t 
po d a ł cen° o 50 zło tych wyższą, jako  
k a rę  za  nam yślan ie  się. W rezu ltacie  
zw łoki o jca B ukow ouy p rzesłano  do 
Łodzi za zaliczeniem  kolejowem,

N iezir iem ie ciekaw ie w ypadły  ze­
zn an ia  p ierw szych św iadków  obrony, 
rabinów , k tó rzy  op isali p rzed  sądem  
w ierzenia i p rzesądy  żydow skie za­
b ran ia jące  sekcji zwłok.

P ierw szy  zeznaje  ra b in  4 okręgu 
to. W arszaw y  Szlom a D aw id K ahane. 
W ydaje  on dobre św iadectw o F inker- 
tow i.

O brońca; —  C zy  u ra tow an ie  od 
sekcji ży d a  zgodne je s t z in tenc ja ­

m i p rzep isów  relig ijnych.
Św —  J e s t  to  zgodne z in te n c ja ­

m i p rzep isów  relig ijnych .

P rzew .: —  Czy rab in  może w ska­
zać p rzep is re lig ijn y  w te j m ierze?

Św.: —  W edług  ty c h  przepisów  
n ie  wolno oszpecić zm arłego i d la te ­
go jes teśm y  przeciw ni k ra jan iu ...

P rzew  —  A  żywego m ożna eszpe 
cić?

św  : —  Jeże li potrzeba... A le je ­
żeli chodzi o tru p a . S ekc ja  je s t  zbe­
zczeszczeniem  tru p a .

D alej rab in  K ah an e  m ów ił o kon­
fe renc ji, ja k ą  m ia ł w  te j snraw ie z 
rek to rem  U n iw ersy te tu  i  o złożonym

m em orjale, w  k tó ry m  podo łano  
n a  w łaściw e p rzep isy  relig ijne..

K AŻDY  UM ARŁY

Dotychczasowe wynikł 
zbiórki na F.O.N.

W ARsZAW A. P ał . S tan zbiórki no 
Fundusz O bronj Morskiej na dzień 6 
października w yraża się kw otą zł. 
5.825.039,73.

WIRZE STOLICY
D F .rE F T  W  PO L U

J E S T  IWTETY

O brońca: —  czy w śród  'u d u  ży ­
dow skiego is tn ie je  w ierzenie, że o- 
szpecenie człow ieka po śm ierc i u tru -  
drua m u żyw ot poza  grobowy.

R a b in 1 —  T ak! J e s t  ta k ie  w ierze­
nie.

P rzew .: —  C zy ra b in i są  tegu sar 
mego zd an ia?

R ab in : —  K ażdy  zm arły  je s t  św ię 
ty . W in ien  on być p rze to  oddany  z ie ­
m i w  tak im  stan ie , w  jak im  zmarL 
N iem al codziennie in te rw en ju jem y  w  
sp raw ach  zw aln ian ia  zw łok od sekcji.

P rzek lę ty  m o to r Jó zk a  s tan ą ł 20 
t kim . p rzed  Równem , ja k  w orek soli, 

Na czołowe miejsca w  zbiórce t»a P rz e s ta ł nag le  palić  i żadne p ersw azji 
Fundusz Obrony M orskiej za trzecią  . n ie pom ogły.
dekadę (od 20 3n ) w rzesn.a wysunęły Co m ogliśm y to  ro b iliś ra r ; w rs z o  

I się następu jąc  okręgi: stołeczny w row aliśm y świece, p rzedm uchaliśm y
W arszaw ie —  zł. 13.000, radom sko-kie- , , , , . . . .  /

... -  8.000 ilasW w Ha- k a -b u ra to r, poskrohalism y m agneto,

JAK OD 5-Cill ZŁOTYCH 
można dojść do 19.000 zł.?

Zdawałoby się napozór, że jest to niemożliwe, ale wystarczy  
zastanowić się nad warunkami nowych książeczek premjowanych  
V-ej serji, jakie wypuściła P.K.O., żeby dojść do wniosku, że przy 
szczęściu nie jest to wcale rzecz nieosiągalna.

Na książeczkę premiowaną V-ej serji wpłaca się przez 9 i pół 
roku po 5 złotych miesięcznie. W ten sposób zbierze się —  wraz 
z procentami, jakie dopłaca od siebie PKO —  suma 600  złotych.

Równocześnie, co trzy miesiące, odbywa się losowanie pre­
mii miedzy poszczególne książeczki premjowane V-tej serji. Ponia  
waż najwyższe premje są po 500 złotych, przy szczęśliwym zbiegu  
okoliczności i wylosowaniu 500-złotowej premji za każdym razem, 
zebrałoby się w  ciągu 38-miu losow ań  sumę 19.000 złotych. Do 
tego trzeba jeszcze dodać zaoszczędzone 600 złotych i —  w  razie 
szczęścia —  dodatkowe 400  złotych premij, jakie przy samym 
końcu będą rnzlnsowywane między książeczki, których właścicie­
le wytrwali do końra um ów ionego terminu w  systematycznem  
oszczędzaniu.

Oczywiście byłby to już wielki uśmiech fortuny,a,by wylosować  
na swą książeczkę wszystkie premie, ale to obliczenie daje poję 
cie, ile korzyści może przynieść książeczka premjowana Vej serji.

lecki w Radomiu — 6.00u, śląski w  Ka-
tow L ach  __ zł. 4.000. , i poprzestaw ialiśm y  zapłon,chw ytaliśm y

Zapoczątkow ana w  stolicy w  lutym  
1937 r. zbk>rka na  FOM w śród lokata, 
rów  przy w płatach za kom orne rozw i­
ja  się ponuśln ie .
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Jeszczs cdna ilrstr acja metod Z.N.P.
O tem  ja k  Z N P  szykanow ał n a u ­

czycieli, k tó rzy  odw ażyli się p rzeciw ­
staw ić się po lityce Z w iązku niech 
"w iadczy n as tęp u jący  fa k t :

skn Z N P zw ołał o zebran ie  nauczyciel 
skie, celem w yboru delegatów  na 
nadzwyi za jn y  W alny  Z jazd Z K P  w 
W arszaw ie. W jb ra n i  delegaci m ieli 
w ybrać now y Z arząd  Główny. K iedy  
jeden  z mówców nauczyciel p . T. K ó r­
n ick i poddał druzgocącej k ry ty ce  
szkodliw ą działalność m enerów  Z N P i 
pod adresem  w ybranych  delegatów  
sk ierow ał apel, by  w yplen ili du ch a  
w chodu, k tó ry  p an u je  w ZN P, wów 
czas jeden  z założycieli Związku, kie-

je  tw ierdzenie  o tem , że w  zw -ązku
p an u je  „duch  w sch o d u " op ie ra  n a
w yroku  sądow ym , m ocą k tó rego  R e
u ak c ja  Z N P zosta ła  zw obuona od w i-

_  . . _ , , . . ny i  kary . Z d ariem  p . K órn ick iego
D nia  7 m arca  rh . 'w ow skie ogni- 1 , _
™  i ^  S ądu  P aństw  stw ierdził, u  N r.

25 „ P ło m y k a"  z 1935 ro k u  by ł bo l­
szew icki. P a r  K ó rn ick i czy ta jąc  o 
tym  w yroku, nie mógł i  m e znalazł 
n ap ew n j w tym  w yroku  motywów , n a  
k tó rych  opar! sw oje tw ierdzen ie  o ko ­
munizm ie w „ P ło m y k u " . J e ś li  to  je ­
dnak  stw ierdził,, uczynił to  z prem e- 

! dy tac ją , w  celu, k tó ry  sobie w yt- 
j k n ą l..."

W reszcie oskarżyciel s taw ia  w nio­
sek o w ykreślenie p . T, K órn ick iego

, . . T , z  lis ty  członków  ZNP. Ja k o  św iadków
rów nik szkoły pow szechnej we Lwo­
w ie p W ład y k a  postaw ił w niosek, b y ł  
p, T . K órnickiego oddać pod sad  o r­
gan izacy jny  za  te  słowa. W niosek ten  
zosta ł poddany  pod głosow anie i  p rzy  
k ilku  zaledw ie sprzeciw ach  u c h w a lo ­
ny

O SK A R Ż E N IE  
W  p a re  d n i później p. T. K órn ic ­

k i o trzym ał z lwowskiego Z N P ak t 
o skarżen ia  podp isany  przez w niosko­
daw cę p,

podaje  Borow skiego A ntoniego. W ali- 
w icza S tree ra , Chry?*nw skiego 

W łodz. i  innych.

„P Ł O M Y K A "

r i r n p *  /W |łir % 2  FU SZ riE tt
ŁARĘDZIM bqdqcy ."leczywłścło 
om łatnim  i l s w tm  w kc  'n ta ty - 
c a  tym « t i i j u  o d  UjajrcK pud­
rów, im:
I )  {ag a n ę t t M i V ł  po  p r i  ■ • 
n ik n ię c ia  do  ą c . aw  nic p ę c z -  
n la fa  pod wprywi rm w ilg o c i  
I  c i .p ł f t  ł l g r j  — a zołym pim 
d«r t« n
12' ni * r c t U m d  p d T ic ,
3) iast ao|n.btoinie|czy z oo» 
ł/ó d  dotychczas uiywanych,
« ,  m a z b ija  c ię  w g ro d k i I n i«  
.  Je fo  c ię  — dzicki czemu
5) nio zaryka p e r iw  — o więc
6 ) p o z w a ła  s k i r i c  c o rn iw -  
.  O oddychać i tym samym
7) p z z a c iw d z la ta  c b u m ic ro -  
n io  tk a n k i pow it rzc h a io w o |  
■ -ó  t y ,  o zotym
B) zapoki sgc Iworzaaiw się 
■mai sz x«k.
B) | n t  d y sk re ln lo  o a r tu m o
p ran y  tpocfalnd kon b locja za­
pachów „air ombaumć*. 
tC jait wyrflb.igoy w 12-tu 
Óiolorwcb
11', |ast ip r iłA łM s y  w lad- 
•tych podatkach lawiarafę- 
cych Owi u k  w aaiLpuym  
pata ika.
4 2) C e z a  pude lka  dużego 
arraz a taaędrln puszkiem 
wynosi zł. 2.75. Cena pudeł­
ka rw  po z is z puuJlJęns 
wynosi zL 1.50
I t l A O  G l O « M T .  t w a . HmOL 

U  U W -  S P I t S S  < i n  . 1 -
-KiAUćAWh.

za w szystk ie  śrubk i i przewodnik.’ —  
nic i nic.

P o  trzech  godzinach  gm eran ia  w 
m otorze, z lan ’ potem , w yzuci ju ż  z 
re p e r tu a ru  p rzek leństw , spakow aliś­
my. N ie chce d rań stw o  chodzić —  
trudno , —  zaw leczem y go do m iast*  
n a  sznurze, iak  w ieprza.

Skąd  w ziąć szn u ra  W lazłem  n* 
sw ój m otor, skoczyłem  do wsi. K o ła­
czę do chaty .

— Czego tam  T
—  S znu ra  kew ał sp rzedajc ie  m l 

gospodarzu
—  N im a!
I  ta k  w dziesięciu chałupach  W! 

jed en aste j ugoszczono m ię zbaw ienną 
ra d ą

—  01 do ław ki panby zaszedł, ta m  
napew no  szn u r m ają.

—  A  gdzież tu  sk lep?
—  U  n as we w si nim a, aż w m ie­

ście dop i.o , !
C złapie krow a drogą, rog. ma o- 

plecione g ru b ą  linką. Taby się na­
daw ała.

—  H allo  panienko , opylcie no m i 
tę  linkę, mówię do rzezi,m j, stuk ilo - 
wej dziew uchy, esko rtu jące j b y d la sa ,

—  N iby linkę krow v - to ?
—  No tak . P o trzeb a  mi ze dw a 

m etry,
—  Z durił p an  czy co? Jak żeż  ja  

linkę krow y  mogę sprzedać.
M nrzynka  n a  propozycję  sp rzeda­

n ia  swego dziecka n ie  by łaby  ia k  oba 
rzona.

No i n ie  było aposobu. Z łaziłem  
wieś tam , napow ro t i w skos —  sznu­
ra  nie dostałem , Z rozum iałem  T a ta ­
rów. co ze złości p a lili n ie raz  w sie. 
W róciłem  z n>czem ao  Józka .

Z djęliśm y spodnie i szelki, zwin»- 
l:śm y w  pow róz i uw iązaliśm y m oto r 
Jó zk a  do mego H ajda .

C ała sz tuka, to  ruszyć z m iejsca. 
T rzeba  delika tn ie , by  się n ie  w ykro- 
pić i  n ie porw ać spodni. Potem  szło 
ja k  po m aśle, rżnąłem  30-tkę. T ro­
chę n a  górach, p rzy  w jazdach , n ie ­
w ygodnie, ale się w praw iliśm y. 20 
kin. to  kaw ał drogi. W Równem nasz 
w jazd  w kalesonach wywołał pow sze­
chne współczucie.

—  P a łrz h j, m ów ili przechodnie, 
n iby  szybka to  rzecz m otocykl, a o t 
eekw estra to rzy  dogonili ich i należ­
ność skarbow ą zabrali.

M echanik  reperow ał m o to r pó ł 
dn ia . C aty Bosch by ł do  lu f tu .

K aroL

I d e a l n y  n ą ż
— Tak, ta ry  w y jesteście! Mąż, (.<tó. 

ry potraW  przez siedem lat nie odez­
w ać się jednem  naw et słówkiem doOBRONA

„Praw dziw y i  doDry zw iązkow iec żony .! 
pow inien  by ł o w yroku  zapom nieć ..." , Kogo ma pani r.a myśli pani Zofjo? 
„nie trz e b a  ra n y  rozdrapyw ać „P , Któż z naszego rodu okazał się takim 
K ó rn ick i praw dziw ych  „zw iązkow ­
có w " n a  kaw ał n ie  weźmie, Płomy-

innem i zaw iera  tak że  w yw ody:
„P an  K ó rn ick i w y jaśn ił, iż swo-

■ew HMW-ww—e a w M M i  w >.«*-•—

DR JESZKE OSKARŻONY 

Zez na ma składane przez ad w. Jesz-

Jedną igłą szczepił 250 osób
Lekarz Konn eskarłony o Śmierć 5 dzieci

W Sądzie Apelacyjnym w W arsza- Iganizm u, spow odow anego ropieniem w 
wie odbyw ał się w czoraj proces reiono- miejscu, gdzie dokonano zastrtyk .

kego ood t>rzysięKą, stały  sie powodem w ego lekarra  pow iatow ego dr. S ta n i- j Dr. Kohna oskarżono o niedbalstw o
dalszego procesu, gdvż n. G enslerowa sław a Kohna, oskarżonego o spowodo- ' i  stanął on przed sądem  okręgow ym ,
i p. M.anthey oskarżyli go o krzywo- , w anie przez niestrożność śmierci pię- 7 badano szereg  św iadków , którzy z o.
przy się stw o cwirga dzieci, którym  lekarz szczepa su- burzeniem  stwierdzili, że lekarz nie zasto . .

Snraw a przechodziła różne koleje, row icę przeciw  szkarlatynie, | sownł s=ę do kardynalnych zasad bygie- n  ,eg0 m  Y*

ob-ony.

Sąd

wreszcie sad w ydał w yrok uniewinnia- | W grudniu 1935 roku, w e w si Mały .n y , jedną igłą dokonyw ał szeregu za- 
jący  dr. leszkego. W  Jniu dzisiejszym P!oc pod Łomżą odbyw ało się szczepie- strzvków .
dr. |eszke stanie przed Sadem Okrego- »i e dz*ec! w obec i ozwijającei się epide , Lekarz nie przyznał się do winy. do
wym jako instancją odw oław czą, oskar mj; Szkarlatyny. Dc szczepienia zgłosi- „-odząc, że za każdym  razem  dezyn-
żony o krzvw cprzystepstw o j szereg  To słę około 250 dzieci. Dr. Kohn do- fekował igłę spirytusem  i zakażenie n a .

kotiywał szczepień w  skopie z am ery - stąpiło praw dopodobnie w skutek nieod-
kańską szybkością, bo w ciągu trzech {>owiedniej szczeokirki, badź też nie-
godzin dokonał w szystkich szczepień, w łaściw ego zachow ania się dzieci. 

Nazajutrz 20 dzieci ciężko rozcho- Sąd okręgow y uniewinnił dr. Kohna, 
Niewątpliwie w toku tego proce°u r-rwało sie z Ob'awami zakażenia, a  pie- lecz sędzia referent założy! votum  . sc-

znardzie sw oje w yjaśnienie szereg nie- c!oro zmarło. Szczepionkę przesłano do paratum  i obszernie um otyw ow ał sw o-

R SDoro rom antyzm u jafo r a  nasze 
czasy: on i ona bardzo młodzi, nieoh- 
ciążeni mamoną, oboie n? małych po­
sadkach, zakochani w  sobie po uszy.

—  Idealna dekoracja do sztuki pod 
tytułem „Mile złego początki"....

—  Złośliwość nie na miejscu, dro­
ga pani. M ałżeństwo K. zaliczyć można 
do najszczęśliwszych. A wie pani dla­
czego? Dzięki talentom  pana K jego 
umiejętności milczeń.a, kiedy trzeba. 
Przeciw  czem u — trzem a to przyznać 
—  jego małżonka nie protestuje, gdyż, 
jak mówi, Jaś jest idealny.

—  Niechże pan w reszcie zaspokoi 
moją ciekawość j odsłoni tajem nicę ta ­
lentu sw ego przyjaciela!

—  A więc, było to tak. W  pół roku 
po ś!uK;e, na miesiąc frrzed imieninami 
Dani Hrli, zwrócił się do mej malżonet 
z żartobl.w ym  zapytaniem , czy zechce- 
przyjąć prezent, o którym  nie będzie

przekonać, biedne niew iasty, z kim się mówifo i me będzie go oglądało, aż
m am y przyjem ność! Iw  dw a dn> po dacie imienin. Po krót-

—  No, już chyba kto iak kto. a ’i kim namyśle pani Hela zgodziła się na
1 ) d z ia łan ia  p rze- panj n{e mrtże narzekać Małżonek pani propozycję Jak tam  byto, dość, że imie.

zbrodm arzem ?
, —  Oh, ta  solidarność męska! Już

. , . , i pan staje w obronie Sinobrodego? Nie-
kowi me zarzucono żadnej ten d en c ji p<,frt,ehtl;e 7 , ją? się r -^  , ? J

A nt. W ładykę, k tó ry  m iędzy k o m u n is ty czn e j" . „ P a n  K ó rn ick i w _  przeraża mnie pani. Gdzie to
społeczności Zw iązkow ej n ie  może było?
żyć spow odu sw oich p rzek o n ań  poli- * —  Na szezęśc:e daleko, bardzo da-
tycznych  i  d la tego  w rosze  o w ykre- Rko v Ameryce 
śienie go, że Z N P " . —  T ak  ty w o -  -  Chyba, że tak. Amerykanie za w-
dził oskarżyciel. sze przesadzają w  pościgu za rekorda- 

. . nr Siedem lat milczenia? Nie potrafif-
Dmlao należy, ze o ek a rżn ly  b ro - ),ym zdobyć sie na coś podobnego!

T l i ł  się sam , n ie  m ogąc znaleźć „o- _  W ierzę panu, nie iest pan prze-
b ro ń c y "  w śród kolegów, k tó rz y  obar cież żonaty, panie Alfredzie! Przed o- 
w ia jąc  się zem sty  Z N P  nie pod ję li się żenkiem jesteście jako te baranki, do-

W Y K O K  
organ izacy jny  nzn a ł p . K or-

piero. gdy '.damka zapadła, możem y się 
niew iasty, z

hmych przestępstw  

SPRAWA 0 °L A T  STEM PI OWYCH

jasnych punktów  z dotyczasow ego po 
stepowania w łej sprawie. Zapewne dr. 
Jeszke zechce się również oczyścić z

anabzy Państw ow ego liW ytutu H ygje- je odrębne zdanie, iż dr. Kohn nanosi 
ny dla zbadania, czy nie zaw iera zara- odoow ieddalność za ś-trerć j chorobę
7-sów. Okazało się, że szczepionka d z iec i W^skutek skargi apelacyjnej

zar7u+ów w ysuw anych przeciwko niemu ■ była do^ra ) nic zaw ierała bakterii cho- prokuratora i pow nda C”wl'Tiego, spm - 
w związku z poste-rowaniem spadko- robotwórczel. Sekcia zwłok p.eckirga w a znalazła sie wczf/raj na w okandzie ' 
w err po śmierci ś. p. Sylw estra Sfranza zm arłvch dzieci w ykryła, iż śm ierć na- sodu Aoelacyjnego. W  imieniu rodziców
i zdefraudow anych w  jego kancełarji o- *tąp9a w skutek ogólm  go zakażenia or- zm arłych dzieci, jako powód cywilny

stomolowych na sum ę 70.000 zł. i iw yftępow ał ad w. lerzy Kurcjusz.

ciw  jedno lito śc i Z N P  2) k ry ty k o w a / 'je s t  wzorem wszelkich cnot .Znam je - 'n in y  w domu państw a K. upłynęły pod 
n ia  działalności w ładz zw iązkow ych i dnak małżeństwo, które dużo zaw dzię- znakiem oczekiwania i pew nego nieno- 
yry-nierzył m u karę , by  n a  najb liżssem  j C7a S7łui e mHcsdiia w porę. jkoju . Pani Hela dotrzym ała jednak
W ahlem  Zgrom adzeniu ogniska lw ó w ' 77 i7 acie'--fwia mnie pan, proszę zdra. słowa i nie nagabyw ała męża W resz-
. . j  , . , ^ . azic tatem m cę szczęśliwej pary. < cie nadszedł oczekiwany dzień. Po po-

sinego odw ołał t f M r c n i e  z a r r a t  jako - _  p , m-ę ta  pani zapew ne hlotorię łudmu pan K radośnie uśm ieeam et, 
by  w  ZN1 panow ał ducr w scl u. ożenku młodego inżyniera K z panną j wręczy} małżonce kopertę. Pani Helena 

- r . - me  .m . ? otw orzyła kopertę, wyjęła z niei dwie
karteczki, przeczytała i..., rzuciła się 
mężowi w  objęcia. Oto w szvstko.

—  A co było w  konercie?
—  Łatw o się dom yśleć: ćw iartka lo­

su Loterji Klanowej i zawiadom ienie o 
w ygrane! w  sumie 10 000 /ł

—  Idealnym mężem mo^e być n<e- 
fnlko pański przyjaciel. Dziś jeszcze 
powiem memu Zdzichowi, aby w z;ą! 
los do pierwszej klasy.

ZABURZENIA W LABIRYNCIE KISZEK
W  kiszkach, w ypełniających jam ę brzuszną, grom adzi się nieraz wiele 

zastoin, złogów, pozostałości gnilnych, flora jelitowa i t.p. Pow odują one w tedy 
wiele dolegliwości i cierpień, objaw iając się bólami brak ;em apetytu, niesma­
kiem. odbijaniem, zgagą, cerą szaro— żółtą i t.p, P rzy djecie stosuie się oczy­
szczające jelita ziofa żoiądkowo - kiszkowe D ra Brevera Nr. 3, które stosuje 
się także przy zaburzeniach w ątroby i kamieniach żółciowych. Do nabycia 
wszędzie, W ytw órnia Polherba K rawów —Podgórze.
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i przez: ęb ien iu  slosu- 
j< Sie ictbleiki Togal. 
lo g a l  pow oduje spa­
dek gorączki 1 przyno­
si ulgę. Tabletki Togal 
siosuje w dawKacn 
po 2 laolelki 3 ra zy  
dziennie Do naby­

cia w  apiekach.

I
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•ii

— — * * o  W c

„rai
o których krąży legenda, chciwie 
porywana przez ludzi, spiagnio-  
nych wolności, snokoju, ciszy. 
Skądże bowiem inaczej opowiada  
nia o tej w?i wyolbrzymiałyby do 
hisforyj zasłyszanych przezemnie 
nawet w  najbliższem sąsiedztwie: 
że nie wiedzieli w Mitryczach o 
wielki ej wojnie, że żyją tam w  
pa.trjarchalnych warunkach nieo­
mal przedhistorycznych, że ucie-

Smieszk:—uśmieszki ka ą w błota na widok

III 1 Sporowa wioskę zrównawszy z
Do Mitrycz dobrnęliśmy już w ziemią. —  Tak wygląda wojen-

godzinach popołudniowych. I na legenda Mitrycz. Pozostały
Do Mitrycz na Polesiu, pow . 1 psy tylko i jeden kot.

kossowskiego, gminy Piaseckiej I psy i kot żywiły się myszami,
uciekały od ludzi i wojnę istot­
nie przetrwały.

Zwycięska „cywilizacja"
Powrócili gospodarze i zasiedli 

w  starem biocie. Może tam o 
nich i zapomniano rzeczywiście, 
może tam ich „odkrywano" na 
nowo raz lub k;’ka razy od te­
go czasu. Ale przeszkadzali. Bo 
czyż to przyjemnie wójtowi, sta-  

obcego roście, wojewodzie, że ma taką

?
cioro, a kobieta w powainym sta - ,

Tom y n ap isan e  ju ż  o ta jem nicach  
p iram id  egipskich, a  mimo to  n ie  zdo­
łano  te j sp raw y  rozw iązać. N ie w ia­
domo, czy są to  ty lko  groby  królew ­
skie, czy też odzw ierc ied la ją  one pe­
w ne naukow e re lac je , k tó re  znane już 
były za czasów  I  araonćw  ? Czy praw  
da, że p rzed łużen ie  sty k u  dwóch 
ścian  p iram id y  S n o iru  w skazuje do­
k ład a j e to  m iejsce, na k tó rem  za cza­
sów IV  d y n astji znajdow ała się gw ia­
zd a  po la-naT  A lbo czy wysokość p i­
ram id y  Z o fer ma się ta k  do je j sze­
rokość. ja k  obwód koła do średn i­
cy k o ła t  A lb o  czy napraw dę um iera­
j ą  nag łą  śm iercią  ci wszyscy, k tó rzy  
zak łócają  w ieczny sen synów  boga 
a łońea? Jak iem i m aszynam i i skąd  
sp-ow a,lżono t-  m asy kac ieni ł

W szystko  to  są  p y tan ia , n a  k tó re  
w spółcześm  nie um ieją  odpowiedzieć.

M imo to ta jem n ica  p iram id  zosta ła  
rozw iązana. Dokonał tego jego eksce 
lencja pan  m in is te r sp raw  w ew nętrz­
nych E g ip tu , k tó ry  o sta tn io  ogłosił, 
że najczęściej zw iedzane p iram idy , 
m ogą być. za  odpow iednią op ła tą  u- 
d z ie ia n t dia celów rek lam y św ietlnej.

T eraz w iem y p rzy n a jm n ie j w  ja ­
kim  celu te  bloki kam ienne zbudow ali 
n iew olnicy z n iew iarygodnym  n ak ła ­
dem  p racy  i poco NapOieon mówił 
swoim żo łn ierzom ; „C zterdzieści w ie­
ków na  w ar p a t r z y ! " .

W szystko  to  działo  się poto, aby  
znudzony tu ry s ta  mógł się nareszcie 
dowiedzieć, że m ydło „ E lid a " , albo 
„P a lm o liy e"  je s t najlepsze.

*  *  *

C ernony p isa rz  W adfew  G rab ińsk i, 
w  błyskotliw ym  fe lie ton ie  w K u rje rze  
W arszaw skim , gw arzy  sobie na tem at 
mów H itle ra  i  M ussoliniego, a zasta ­
naw iając się nad ogromem c y fr m a­
te r ia łu  ludzkiego, p rzez  nich w ym ie­
n ianego konk lu d u je :

N ie m iałby  n ik t chyba n ic  p rze ­
ciw ko temu, żeby S ta lin  1 H itler, 
o frzym aw sz”  po nataszu  stoczyli 
t  soba bój zazarr-y i zeby to  sa ­
mo zrob ił je n e ia ł F ran co  z M usso- 
linim . Oo za  oszczędność w sprzę 
cie w oiennyiu i w  m a te rja le  ludz­
k im ' N ie m ówiąc o zachow aniu 
domów muzeów, kościołów

Pom ysł nie je s t nowy. W  „Ogniem 
i m ieczem " Je rem i W iśm ow iecki ża r j 
tem p roponu je  W ołodyjow skiem u, aby j 
poszedł w yzwać n a  rękę  C hm ielnic­
k iego i w ten  sposób uw olnił za jed ­
nym  zam achem  (szab li) R zeczpospo­
li tą  od w szystk ich  nieszczęść.

I  jeszcze je d n o ! D laczego właści­
w ie F ran co  z M ussolin im ? Z daje  się, 
że ceniony p isarz coś tu  poplątał...

N a p ew rc i w ystaw ie w New Y or­
ku zadem onstrow ano dom cały  ze 
jzkła-

— Czy sądzicie państw o, że moż­
na tam  m ieszkać T

—  Hm.... To kw est]& podglądów,,,
*  *  *

—  Ja k iś  pode jrzany  ty p  dzwoni 
do p aństw a S tefanów .

O tw iera  p an i domu

—  Może szanow na p a n i coś nabę­
dzie... M am  doskonałe m ydełka, wodę 
kolońską, k raw aty , św iece, p u łapk i 
na myszy...

—  N ie. N ie trzeba . N ie k u p u ję  z 
imsady u domokrążców...

—  To może szanow na pan i kup i 
chociaż tak ą  tab liczkę z nap isem : 
„D om okrążcom  w stęp  w zb ro n io n e!"

W ybr W el.

BUDUJMY SZKOŁY

człc y ieka, że .. .  tam n igd y  j e s z c z e  ; w i e ś ?  C z y z  nie rumieni s ię  urząd  
nie b ’1 sek v  estra tor '  A lb o  że  ort p o d a tk o w y  i p o lic jan ci ,  iż do  ftiĆHj w c l i t ó p a t r z y ł a "  na nas]' a d z iec i
ip n n n iP rft r\nLrr\Ti ian  t»zif»łLri Kiil — j   i . n  n _____ : i  ̂  ‘ 1

nie... Pod ławą zrzucone kartofle. 
T o cały dobytek

—  Nu, skazicie, j'ak wam tu ży-  
wietsia?

—  Ni Boha, ni ludzi!!!... —  
odpowiada baba. Podeszła do 
kofyski i kiwa ją za sznur, nie 
spuszczając z nas oczu.

Tak wygląda „raj"
Nieprawdopodobna nędza. —  

Tak w ygląda legendarny raj na 
Polesiu....

Piliśmy herbatę mętną, żółtą, 
brudną, Jedyntm naczyniem do 
picia była przepołowiona sznur­
kiem butelka od wódki. Kołueta

je dopiero odkrył, ten wielki Kai- ; drogi nje znają? —  Oczywiście, 
turtiager naszych „kresów .... i £e s ję rumienią. Więc wreszcie

w roku 1933 zdaje się, przyjecha-Jeden tylko gospodarz 
ostał się w Mitryczach
Prawdą jest li to wszystko, co 

ludzie mówią?! —  Zapytywali u 
mnie z zapartym tchem, a miałem 
wrażenie, iż chcieliby, żebvm im 
powiedział: tak. prawda. Bo lu­
dzie spragnieni są baidzo żywej 
legendy, chcieliby wierzyć w rze­
czy niemożliwe, smucą się bardzo, 
skoro się powie, że szary dzień 
powszedni wyparł bezpowrotnie 
i żmije z koronami, i krasnolud­
ków, i lieszawo, i kwiat paproci, 
że oto już wypiera łosie z biot 
poleskich, ja.k wyparł niech w k -  
dzia, i że już dawno nastał takiz 
sam dzień, który ludzi z Mhrycz..

Obawiam się tedy, że to, co o 
nich namszę. niektórzy będą uwa­
żali za brutalne odarcie z legen­
dy, które zapowiedziałem.

Owszem, są takie Mitrycze na 
świecie, ale wyglądają w  życiu, 
z bliska, inaczej. Bionią j‘e błota, 
dzikie ostępy, trzęsawiska, lasy  
to prawda, Żadna droga tamtędy 
nie wiedzie, to prawda. Ale dla­
tego może leża właśnie na dro- 
dze tak zwanego postępu cywiliza­
cyjnego, który wiedzie nieuni - 
kniona walkę ze wszysfkiem co 
się odeń stroni. Mitrycze, jak 
niedźwiedź poleski, podjęły tę 
walkę, jeszcze walczą... ostatnią 
zamieszkałą chata...

Bo w  Mitryczach pozostał już 
tylko jeden, ostami gospodarz.

Zabłądziwszy trochę, zaszliśmy  
zbyt ra północ z tej strony 
podchodzimy. Zdaleka widać spo­
ro biednych, małych budynków, 
krytych słomą i sitowiem Są 
opuszczone gospodarstwa, z któ­
rych pozostało jedno tylko .

Na wolennym sziaku 
zbiegów

Mitrycze w  walce z „postępem 
cywilizacji" mają swoją Instorję, 
nie legendarną, a. prawdziwą, ży­
ciową, chłopską. Oczywiście  
fantazją jest, iżby nie wiedziały 
o toczącej się wielkiej wojnie. 
(Front był oddalony o 40 km.) 
Wręcz przeciwnie, postęp cywili­
zacyjny w  postaci woiny zadał im 
pierwszą dotkliwą porażkę.

Na. mapach generalnego sztabu 
niemieckiego istniały Mitrycze. 
Ale osadzone w tak głębokich bło 
taeh, w

ła ekspedycja policyjna, zrobiła 
rewizję i debrała wszystką broń. 
Bo Miiryccy to byli dopiero my­
śliwi! Och jak polowali, polowali!

Później był znowu spokoi.
Naturalnie, szkoły tam nie było 

nigdy i nie ma. Rejestracja lud­
ności jest problematyczną. Czy 
nie byłoby śmiesznem zmuszać  
ludzi żyjących na bezdrożach do 
odrabiania szarwarków9 A podat­
ki? —  No, proszę pamiętać, że 
ci ludzie żyją jeszcze...

Nie będę się wreszcie wdawał  
w istotę sporu pomiędzy Sporow-  
skim dworem i wsią Mitrycze, któ 
re leżały na ziemi dworskiej, je­
żeli ją wogóle „ziemią" nazwać 
można. W  wyniku tego sporu 
było wiele babskich łez wylanych, 
pokrzykiwań strażników, poszcze­
kiwania psów między płotami, aż 
z odległych błot zerwały się żó -  
rawie i ucha nadstawiły w lki, 
nigdy dotąd nic słysząc tyle har- 
mideru.

Bo jednak nie jest tak w sza-  
rem życiu jak w legendzie, bo je­
dnak te błota do kogoś należą.

Dano chłopom inną ziemię, spra 
wiedliwie wydzielono, Tu, na 
pustkowiu przeszkadzają. Oni je­
dnak przenieśli się do Obrowa, 
bliżej... Mitrycz. Jeden natom''ast 
pozostał Czy tak dufny jest w  
obronną siłę hłot? A jak przyjdzie 
zima? albo lato tak suche, jak 
to dziś?

Mi Boha, ni ludzi
Dziś jest niedziela Przed ty­

godniem, w takąż niedzielę pod 
chodziliśmy trawami do Mitrycz. 
Cisza. Żaden kogut nie zapiał, 

j J 'N agle  spotkaliśmy dwoje dzieci.
' Chłopczyk lat 12-tu, bardzo po­

ważny na. wygląd, w czystej bluz i 
ce i dziewczynka W chusteczce. 
Szli raźno i wcale nie mieli zarma 
ru uciekać. Chłopiec przystanął 
i powiedział:

—  Dzień dobry.
Czyżby uczy! się w  szkole?

nie spuszczały wzroku z tych za­
pasów cukru, bułki i kiełbasy, 
które Stiepan wydobywał z ko­
białki, —  Kazałem im zostawić  
niema.) połowę prowiantu, ku wiel 
kiemu niezadowoleniu Stiepana, 
który go niósł tyle drogi.

Nie było co robić w  Mitrycza-ch 
Baba u kołyski, czworo dzieci pod 
piecem. Nie było z kim gadać, 
wyszedłem z chaty i poślizgnąłem  
się butem na łajnie Ludz>'e tu 
załatwiają swe potrzeby wprost  
przed izbą, nie warto iść dalej i 
tak nikt nie widzi. Nikt. Z dzie­
dzińca powiodłem wzrokiem: t y l ­
ko błota.. Z północy zamyka ho­
ryzont skrawek lasu. Tu i ów ­
dzie majaczą dalekie ostrowy. 
Pozatem trawa, pożółkła, na bło­
tach trawa Na zachodzie rosną 
trzy wielkie brzozy. Obok pasie 
się krowa, tarza koń w  trawie, a 
na wysokim stogu sto „szank i ! 
patrzy n3 mnie. —  Nie było co 
robić w Mitryczach.

Słońce poczęło niepokojąco peł 
znąć ku dołowi. Jeszcze godzi­
na, a zacznie się czerwienić. —  
Poszliśmy. Przecież niema co ro- 
■bić w Mitryczach. Przekroczyliś­
my „Kanawę", i szli teraz, m!-  
mo suszy, w  wodzie powyżej ko­
stek. ' Hawryła prowadził najbliż­
sza „drogą" do wsi Obrowo, od­
ległej 8 km. Wkraczając w  krza- 
k: uroczyska obejrzałem się na 
Mitrycze: hen na stogu, stał je­
szcze Szank i patrzał za nami.

Do Obrowa jest blisko, ale dro­
ga jeszcze gorsza, co chwila bu­
ty zapadają się głęboko w nie- 
schnąca nigdy ziemię.

—  Nu i Mitryczy!.... —  Słyszę  
7g sobą głos Stiepana —  sztob 
any zharieli!

Sprzedawca łyiek w Ob­
rowie

Wilno, Wielka 6. Konto P. K. O .  1 4 5 4 6 1 .
C i ą g n i e n i e  r o z p o c z y n a  s i ę  21 p a ź d z i e r n i k a .  
ZAMÓWIENIA ZAMlEiSCOW F ZAŁATWIAMY ODWROTNIE

Notatki polemiczne
GAZFTA POLSKA

Gdzie się podziały trzy miljar- gicuią. w  której Lewiatan, wy- 
dy? —  rzuca złowrogie pytanie I dający „Depeszę" chce wysz?'
słynny już redaktor gospodarczy  
„Gazety Polskiej". Idzie o miljar- 
dy, które ziemianie mieli rzeko­
mo otrzymać z parcelacji około 
3 miljonów hektarów, taK, ja k ­
by przeciętna cena za hektar mo­
gła wynosić w ostatnich 19 la­
tach aż 1.000 złotych.

Gdzie się podziały nuijardy, py­
ta spec 5,Gazety Polskiej" i za­
raz prezentuje nam odpowiedź, z 
„niepodejrzanego", —  jak twier­
dzi —  „dla. ziemian źródła", bo z 
tygodnika warszawskiego „Depe­
sza. Oto ziemianie ulokowali o- 
trzymane z parcelacji pieniądze 
(ostrożnie! proszę się nie śmiać, 
to nie dowcip)....  w  bankach za­
granicznych. i tam czekają aż po­
lityka rządowa bedzie bardziej 
przychylna dla. inwestycyj przemy 
słowych.

Na podstawie tej sensacyjnej 
informacji „Gazeta Polska" grzmi 
już o „ohydzie", „hańbie", doma­
ga się conajprędszego wkroczenia 
„Dziennika Ustaw", władzy, poli­
cji, żeby przeszkodzić nowej, rze­
komej zdradzie arystokracji i zie 
miaństwa,

Czujemy się powołani w  odpo­
wiedzi na ten atak oświadczyć, 
że jest on od  początku do Won ca  
oparty ng kłamstw ie i oszustw ie, 
jest zwykłą rozgrywką demago-

Po środku Obrowa stoi czarna, 
kałuża błota. Po środku kałuży 
chlupią się gęsi, a po brzegach 
chodzą świnie. Jedna z n*ch cze­
sze swój bok o chałupę Ałeksan-j 
draC.ymba!istego,a za nią słoi wóz,

Nieee! Machnął ręką. —  Czytać ! ^ k o w a f l y  dla mnie na powrotną 
umiesz? —  Nie. —  Obok szedł drogę do Telechan. Siedzę na 
pies, wielki, biały w  czarne pla- jawce przed chatą i czekam, 
my, nabywał się, „Szarik", t łu - . Dziewczęta obrowskie jak barwne 
sty, snać najedzony. Czem wy s ta.da ptaków pozbijały się w  ku­

py koło opłotków Niedziela na-  
podwieczćr. Kobiety mają kraś­
ne spódnice, obszyte u dołu taś-

jego tak karmicie?
—  Myszy łowić.

Budynek zamieszkały stoi 
wśród opuszczonych i niczem się mamj. Stare baby rajcują w  in- 
prawie od tamtych nie różni 2 u - j nem miejscu. Msja wysokie, czer 
pełnie maleńkie okienka. Trzy wone czepce, a powierzchu chu- 

tal nteprzystęp-ych'1 trźę , * y ,  cegłam' z rozwalo stv . Chłopcy twobnn starfki
sawisitach łe naibirdzid  tej nych P,ecńw )eden ,na 52 ?' oddzielnie. W szystko dobrane - e  
wojnie > Uszkadzały. \ to i taki Don? F ^ p a rty  pniakami rozwala * lff płci i wieku, tak każe s a- 

J f  się jak wachlarz wzdłuz, grożąc r0<jaw ny obyczaj u nas wszędzie.
sPos ‘ też runięciem na boki. Jedyry i Uliczkę przeszła dziewczyna w

Setkami uciekali z niemieckich chlew już się rozpadł. W  sieniach WySokich bucikach sznurowanych 
Gefangenlagerów jeńcy rosyjscy, chaty, urządzono zatem oborę i j Zg rabnym kożuszku.
Kryli się po lasach, zajmowali stajnię, gdzie zamiast słomy na i —  jakaja krasawica —  o~ 
trochę rabunkiem, ale najsilniej-; podściółkę rzucano s. owie Je- dezwał się Stienan i... zamilkł. Nie 
sza i najwartościowsza z n ic h , dna krowa żywicielka i jeden ZyCZy} jej iżby „zharieła". Jest 
część przedzierała s>’ę spowrotem j koń. Trawy latem i siana w  zimie je dna.k dobrze wychowanym, 
poprzez druty frontu do swoich '■ mają poddostatkiem. | Na sprężystych nogach zbliża
Wybierali szlaki najbardziej opu-j  
stoszałe, najmniej dostępne. Ta- ra
kiemi właśnie były błota mitryc -  
kie i same Mitrycze, jako św ie­
tny punkt oparcia, przykrycia i 
odpoczynku. Front niemiecki nad 
kanałem Ogińskiego, nie mógł 
długo znosić rosyjskiej bazy za 
swemi plecami. Z drugiej strony 
Mitrycze położone w  tak niedostę­
pnej okolicy, wymykały się z pod 
wszelkiej kontroli i zasięgu w o­
jennych patroli. Co więc robić? 
—  Trzeba je zniszczyć!

Niemcy wysiedlili stamtąd lu-

|łuuuuoiaiRn.iu . i s p rę z y s iy c u  n u g a m  iU H ia
Na dawnej uliczce wioski, któ- s ję domokrążny sprzedawca, rmęk- 
przebiega przez rów, stoi w o - 1 j elastycznie stąpając łapciami.

da. Niema ani jednej studni. Wo  
dę bierze się z rowu, z uliczki. 
Stamtąd też czerpaliśmy ją na 
herbatę.

Gdy przez sionkę -  oborę w sze­
dłem do izby, uderzyło mnie 
przedewszystkiem dwoje przera 
żonych, babskich oczu.

— Haspadar doma°
—  Niema panok. Paszou da 

Sporowa.
Dwoje dzieci zawróciło razem 

z nami do chaty, w której było
dzi, b a b y ,  d z ie c i  i d o b y te k  <-ki 1 iesTĆie troje. R a zem  za te m  p ię -

Młody chłopiec, ma w  jednem 
ręku laskę, w drugiem łyżki. Na 
plecach worek.

—  Łożki, łożki, kamu treba łoż-  
ki!!?

Z chaty wylazł chłop.
—  Dziadzia, mo łożki treba?
Chłoń skrobie się w  zadek, za­

spany jest, nie odpowiada. —  Z 
naszej chaty wybiegło stadko ma­
łych dziewczynek, a jedna z ni«-h 
woła do sprzedawcy:

—  Czerniejuć waszy łożki
—  I ty paczerniejesz jak stara

g e d y ,

K R E M  i P U t E P

THO-RAD3A
Z a j i P u \ d ' y a  % d t ( j u x u  

i  p i e j z n a  c e h Ą
tee^ j^O C iE T E  SECOfl » P A RlS

' In a   ........

budzi>sz —  odpowiada chłopak : 
idzie sprężyście dalej przez uli­
cę, dalej i dalej od wsi do wsi  
poleskiej, może obejdzie je 
wszystkie, ale do Mitrycz nie tra 
fi.

I drogi nie zna i iść niema po
co

Tak samo właśnie jak sekwe-  
strator: i drogi nie zna, ale i je­
chać tam niema po co...

• *  •

Oto jest geneza wszystkich opo 
wieści o Mitryczach. W ypływa z 
niej smutny morał. Jakże ponurą 
musi być rzeczywistość dzisiej­
szej wsi, jak biedny ideał wml- 
nych ludzi! Wystarczyło komuś 
rzucić wieść, że w wolnej Pol­
sce, w  województwie poleskiem, 
w powiecie kossowskim, gminie 
piaseckiej, w gromadzie sporow-  
skiej, jest wieś, w  której... nie by­
ło dotąd sekwestratora! I oto w o­
kół tej wsi powstaje legenda, le­
genda współczesnej Polski, któ­
ra oby nie przeszła do historji na 
równi z Krakusem. Wanda, czy 
Piastem (tym nie-konfiskowa- 
nym) —  legenda o raju na ziemi, 
o raju wśród błot, bo przez nie 
nie może przekroczyć urzędnik 
polski. —  I to jest bardzo nawel 
smutne. J. M.

chrować ulgi dla przemysłu, a 
„Gatzeta Poiska" wykorzystuje to 
dla programu wywłaszczenia bez 
odszkodowania. „Niepodejrzane  
zródlo", jamem ma być dia zie­
mian „Depesza" jest równie po­
dejrzane jak „Gazeta Polska". 
Pierwsze jest wydawane przez ka 
pitał, ale nie kapitał czysto  
polski, druga jest. organem  
pewnej grupki radykalizują— 
cycli biurokratów, którzy za 
cenę parcelacji, radziby zyskać 
poparcie drobnych producentów  
rolnych, , i oderwać ich uwagę  
od niebywałego łupiestwa doko­
nywanego spychaniem w  dół cen 
rolniczych, oraz od odebrania 
elementowi rolniczemu jakiego­
kolwiek udziału w  decyzjach rzą­
dowych.

Ponieważ „Słowo" jest w 
tej chwili bodajże jedynem 
pismem, które nie ma żad -  
nych koneksyj z Lewiatanem. 
a jednak, które uważa, że 
pewna klasa ludności nie powinna  
być wyjęta, z pod prawa z tego 
prostego powodu, że nosi histo­
ryczne nazwiska lub, że —  mimo 
energicznych starań rządów —  
nie dała zniszczyć resztek rdzen­
nie polskiego kapitału, przeto u- 
ważamy za obowiązek, odpowiedź  
na pytanie gdzie się podziały 3 
miliardy stormułować jak nastę­
puje:

1) Cena hektara przeciętnie ni­
gdy nie wynosiła tysiąca złotych, 
przeto cyfra 3 miljardów jest w y s­
sana z palca.

2) Sumy wpłacone za parcela­
cję poszły w przeważnej części 
na odbudowę zniszczonych przei 
wojnę folwarków i kultury rolnej. 
Nie zapominajmy, że wszystkie 
kr fi i e zniszczone wojną rozłożyły 
odbudowę na całe społeczeństwo  
i na dziesiątki lat. Tylko w Pol­
sce cały ciężar zniszczenia nietyl-  
ko wielkiej ale i małej własności  
polegał na ziemiaństwie.

3)  Skutkiem zbyt torsownej od­
budowy i nakładów T echnicznych,  
zicm'aństwo popadło w  długi i z 
reguły parcelacja o d b y w a  s,'ę w  
celu spłaty tych długów, gdy już 
mająteK nie może znieść ciężaru 
o d s e t e k  i kapitału.

4 )  Wreszcie ostatni cios zie-  
miaństwu zadaje progresja podat­
kowa, dzięki której wielka, włas­
ność płaci doład do 100 proc. po­
datku z każdego hektara więcej 
od sąsiada małorolnego.

Oto gdzie się podziały 3 miljar 
dv. fi tera.z możeby Szanowny au­
tor z „Gazety Polskiej" zechciał 
nas objaśnić gdzie się podziały  
nie 3, ale 4C miliardów złotych, 
które fiskus wycisnął z życia go­
spodarczego, które zostały bez­
powrotnie zniszczone dla boga­
ctwa narodowego? Al. B

we v,szystkich apteKach 
i składach aptecznych 

znanego środka od odcisków

Prflw. A. PAKA
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Teatr muzyczny „Lutnia“.| Stambułu' c3KTJ5Jii,S^B „WieeSeństto Kraw i 5 Operetka J. Straussa, 
CENY ZNIŻONE.

W piątek 15 b. m f f K  4f ■ ^  T  H  A  W  A  |  1 3 " J U B I L E U S Z  T E A T R U . I N A U G U R A t J A  SEZO N U .

L f  S  I  K Ł ^ S Y  !
FORTUNĘ , SZCZĘSgE , DOBROBYT

r c u d s r y  i  k ^ r & r r u y  C  | »  D |  0  PARls- r a c o c a ^ 4 7 ^ ^ o r l £ . / T E L E S .  A M Y

W ARS7AW A. P aT. Prezydent Rze- 
czypospolitej przyjął w  dniu 8 b.m w o­
jew odę śiąsw ego dr. M ichała G rażyń- 
skiego.

CZFRNIOW CE. Pat. Prasa podaje, 
że we wsi Sauceni w M ołJaw j. uw o.e 
dzieri znalazło na polu granat, który  
nie eksplodował w  czasie kwiczeń puł­
ku artylerji w Bakeu. Chłopcy usiłowali 

FEK1N. P at. Po  49-god,..nnej zaciv- j  W  dniu jutrzejszym  udaje  się 110 nikat rzad cesarski stw ierdza z ubole- g rana t rozebrać na części. Pocisk eks-
tej walce i ostrzelcw aniu arty łery j- zwiedzenie P ao  _ T ing - Fu g rupa dzień \ w aniem , że Figa Nar odo w i sekretarz płodowa!, rozryw ając dzieci dos.ow nie
skiem, w ojska japońskie z frontu Pe- nikarzy i zagranicznych a itaches wojslio stanu Cordell Huli oskarżyli Japonję o na kawałki.
ldn —  Hankou zajęły całkowic.e miasto w ych. prow adzona pi zez oficerów ja pogw ałcenie paktu  przeciw  wojennego ( DARM STADT Pa* Byłv W .elki
Czeng - Ting. Przeszły one rzekę Huto pońskich. W edług doniesień p rasy  ch*ń- i trak ta tu  9-ciu mocarstw
i przygotow ują się obecnie do  natarcia skiej oddziały chińskie arm ji pół- 
na  gros w ojsk chińskich znajdujących nocne .  w schodniej dow odzone on .

Wielkie uderzenie japoński*
na froncie Pek9n--Hankou

się na północ od Czi .  Czi - Czuang. giś przez C rang  .  Sue - Lnan

, . _ _ k s iążę ' E rnest Ludwik Hes.cj zmarł dziś
Rąd japoński uw aża, iż oskai cn ie  w myśliwskim zamku W olfsgarten koło 

to  przypisać należy nieznajomości rze- D arm st dtu
c/yw istyich zamiarów japońskich. Nie: TAI , ,N- P a t j ^ - a l s c h e  Zeitung**

Samoloty m an  narki japońskim *x>mba: - gai, k tó re  ostatn io  zostały rozbne pod japonja, lecz Chiny w yw ołały konllikt * ; e we
dują linję kolejow ą T inetsi - Pukeu na Te-Czeu, zbuntow ał, sie w Ju-Czeng. przez bezpraw ne godzenie w praw a ja- J * .  . ’ ó

w prowincji Szan- w  północnej części prowincji Szantung, pońsłde, a akcja japońska jest jedynie ■ ,  1południe od Tajan
tung . Ś c ig an e  nieregułarnyich oddzia­
łów chińskich w  »etonie Pe-yan-ho z o -[ KOMUNIKAT JAPOŃSKIEGO 
stało  zakończone. Pozostał tam  
niewielki oddział japoński.

j . . . . wieckij do izerw onej Jlszpanj, wzrósł
w p>e™»..c 8 «  « *  27M.S. Z. bicyj terytorialnych, lecz dom aga się 

tylko I TOKJO Pat. M inisterstwo spraw  za- tylko by Chiny poddały rewizji sw ą po­
g ra n ic z n y c h  ogłosiło następujący  koniu- litykę antyjapońską, popieraną przez

nie.

WILNO
Wlelkz 14 
Mickiewicza 10 \

Przemówienie kanclerza Austrii

rtMOlci

WIEDEŃ. Pat. W  dniu wczort-j- 
szym na zgrom adzeniu frontu o jczyź­
nianego, w  którym  wzięło udział prze­
szło 100 000 osób, wygłosi? kanclerz 
Sehuschnigg przemówienie, w którem  
powiedział m. m .: raczelnem  naszem  
zadam em jest odsuw an e naszego kraiu 
od stref wszelkich konPiktów oraz sta­
ranie się w tasnem i siłami przy zmobill- 
zo 'vaniu w szystkich obronnych możli­
wości zapew nić ojczyźnie naszej w ew ­
nętrzny i zew nętrzny pokój.

Na tem at zagadnienia bolszewizmu 
kanclerz ośw iadczył, ze ideologja 
kom unistyczna nie miała i nie będzie 
miała do Austrji dostępu. B olszew izir ■

nie reprezentuje dla Austrji żadnego me 
bezpieczenstw a, lecz jest rzeczą zrozu­
miałą, że naw et nic pokrew nego z je ­
go ideologią nie będzie w  Austrji tole­
row ane.

W da<szym ciągu ośw iadczył kan ­
clerz że nie widzi nic. co m ogłoby dzie­
lić ntoHce i narody po  te j i tam tej s tro ­
nie granicy jeśli jedne państw a dru­
gim nłe freda przeszkadzały w  układa, 
niu sobie życia w edług ich woli. W  za-j 
kończeniu ośw iadczył kanclerz, że w ol­
ność i bezpieczeństw o Austrji leży w 
interesie bezcennych snarbów  kultury 
n<er tieckiej.

6 x O fi*  W ? ? .

t B  U f i k s E f H

W pełnym  w yborze fasonów, 
gatunków  i ko lo rów :

palta
suknie
garn itu ry
kaoelusze
szaliki
sw etry
m aterm ły  wełniane 
jedw abne i flanele

p o l e c a j ą

V-...3 rąąą CJABŁKOWSCY
‘n y a u jc tA U f H . X Q u ^ o 'U h ^ (o 'n y J k  A / i& K t ć k c r

R A D I O *  M O T O R
WIELKA 10.
Ili ISfili,lilii

Tel. 24-01
iKiflRii .Ji?*»?«lłtfi»* filTOUBWCSI

iHIGIENA DZIECKA wymaga,

żeby MYOŁO, PUDER I KREM dla DZIECI 
były delikatne i antyseptyrzne.

A to są zalety wyrobów

M. MAŁKOWSKIEGO
WARSZAWA, LL. CHMIELNA i .

L)o nabycia w e wszystkich, pierwszorzędnych firmach.

Dr D. Z E L D O W I C ?
C horoby skórne, w eneryczne, syfilis, 

narządów  m oczowych

p o w r ó c i !
W ileńska 28 m, 3, teł. 277, 0— 1 i 5 - 8 .

Wielka afera szkol­
na w Łodzi

R E F E R E N T  K U R A T  0  LTUM  
AB ESZTOW ANY

W  Łodzi dw a ty g c  dnie tem u  a re ­
sztow ano w obec u jaw n ien ia  ogrom ­
nych nadużyć, sięgających  k ilkudzie­
sięciu tysięcy  zło tych  —  E d w ard a  
H o ffm an a , p rezesa  zarządu  gim na­
zjom  im. Reymonta. {

N aaużyc ta  by ły  popełn iane  n a  
szkodą "im nazjum . W ładze śledcze 

j w ydały  n ak az  a resz tow an ia  re fe re n ta  
PARYŻ. Pat. P o rt handlow y w! morzu zostałyby dołączone do w yni- k u ra to rju m  okręgu   ̂ w arszaw ski' go

Mai-syłji został unieruchomiony w  nie- ków, osiągniętych w normalnej proce- J H ea r yks Z iffe ra  i  k ierow nika  szkoły
oczekiwany sposób sensacyjną decyzją durzę w yborczej, przeprow adzanej na im . R eym onta  —  N iedż^ieck iego , k tó
syndj katu m arynarzy marsyl kich , któ- lądzie. Poniew aż sp raw a ciągnąca się :y zo sta ł zw olniony 7 a resz tu , lecz
ry postanowił w strzym ać odjazd kifku; od dłuższego czasu dotychczas nie z o - ; je s t  rów nież postaw iony  w  s ta n  o- 
sta tków  pasażerskich o 24 godziny t.j. T stała definitywnie załatw iona, m aryna-j skarżen ia
do niedzieli, do czasu aż m arynarze, h e  mamylscy postanowili w strzym ać I w  czasie śledztw a sz, 0 n a  ja
pełniący służbę na okrętach bedą mogli jazdy kilkunastu sta tków  pasażersknch I - ,  .  , . . ,  , ,
z łoż-ć sv e głosy w wyborach: aż do JeęfeieK, t d o  dnia g łosow ania.• ze Z lffe i ^  ło Jzk l“

Decyzję sw ą syndykat m arynarzy Decyzja ta dotknęła w bardzo przykry; czyCłel0TD przen iesien iem  n a  K resy  
tłum aczy tem. iź od dłuższego cżaśti sposób około trzech tysięcy pasażerów , ' 1,k zw olnieniem , tw ierdząc, że ku ra- 
m aom arze przeprowadzili starania o którzy mieli opuścić M arsylję w  sobo-! to rju m  m a o n ich  złe in form acje , 
uzyskanie pozwolenia na s z ł a d a r e U ę .  Kompcrije okrętow a uchyliły s i ę ; Za o p ła tą  Z iffe r  obiecyw ał p rz e ra

f*1’ ’ żonym  nauczycielom  sp raw y  te  po- 
. m yfln ie załatw ić.

_____________      j D ruga strraw ką Z iffe ra  jes ł w yro-
tie m c  koncesji d la  H ofm ana, k tó ry  
popełn ił k o rzy s ta ją c  ze stanow iska 
p rezesa za rząd u  gim nazjum  im, R ey­
m onta  szereg nadużyć.

'"'baj siedzą obecr.ie w  areszcie.

i BERLIN. Pat. Szef lotnictwa geifc 
„w olyw  czerwony** j b \ podjęły w spół- AlHcha oraz szef generalnego sz sbu 
p ra :“ 7  'apoflją. .lotnictw a gen Stum pf zostali zaprosze-

Praw dzlw ym  w rogiem  pokoiu na  n > Przez brytyjskie min. ło tn ict" a do
świecie są Chiny, k tó re  stanow isko g ż e n ia  w izyty w  połowie p; iziernika
przeciw japońskie nznał\ za sw a polity- WTaz z nimi w yjad t.ec m iczny szef
Ke narudow ą I nżyły sfly z*moins, ctw a gen. m ajor U deŁ, oraz kiEcu-
aby  w yelim inować interesy japońskie, > 'i35!11 oficerów. ^
gw ałcąc w  ten  sposób trak ta t 9-ciu RZYM, Pat. M inister spraw  zagra­

nicznych Cianc w ręczył dzu am basado , 
row i brytyjskiem u fordowi Pcrf.i j C har 
ge d‘Affaires francuskiem u biondel od­
pow iedź na notę angielsko —  franscusiką 
z dnia 2 h.m. «

LE BOUKGET. P at. G enerał lotm-

m ocarstw  i pak t przeciww ojenny.

Unieszkodliwili pert, by głcsowaf

sw ych głosów w snecjalnie zanieczęto- id  wszeiyiej odnowńedzialności za 
w anych urnach, które byłyby następnie w yższe opóźnienie tłum acząc się silą 
odsyłane na ląd, a głosy złożone na wyższą

Do przyrządzenia zup na rcsole
n a  ̂ lep szy

M A G O i’* ’

Ł u l i ć t t

STAN ZDROWIA SKRZYPKA 
HUBERMANNA

ctw a Miłch w  tow arzystw ie gen. L Ję ta  
w ystartow ał dziś o godz. 14-ej do Mo- 
nachjum i Berlina.

FUNCHAL Pat. Niemieck? yach t 
, Grille** na którego pokładzie znajduje 
się m arszałek von BiomDerg, przyby* 
dziś o 10-ej do M adery

LYON PaŁ  W  Lyonie będzie o tw ar­
ła  pierw sza w e Francj1 w ystaw a rnty-. 
kom unistyczna posiadająca ob fk  
ty  m aterjaf lotogra.iczny, przedstaw ia^ 
jący  nędzę ; ok ropnośo  bojszewizmu, 

RZYM Pat. W piątek w ieczorem  na  
pokładzie parow ca „Toscana** odpłynę­
ło do Libji 41 oficerów 1795 żołnierzy,, 
należących do dywizji ,,Sabrata“ i „Sir- 
te“ .

LONDYN Pat. M inisterstw o lotni­
ctw a komunikuje, że  w czoraj w ieczo­
rem 3 Oficerów lotników  poniosło śm ierć 
w  katastro fie  lotniczej, która w yda­
rzyła się w  Palestynie w okolicach Mu- 
duw ara. Sam olot rozbił się o ziemię i u - 
legł całkowitemu zniszczeniu.

LONDYN P at. Reuter donosi: z No- 
w ego Y orku: rząd  sowiecki upoważnił 
sw ych pełnom ocników w Stanach Zje­
dnoczonych, do zakupu sprzętu  m ors­
kiego na sum ę *0  miljonów dolarów.

LONDYN. P a t. A dm iralicja ogłasza, 
iż po przepri w adzeniu szczegółow ego 
śledztw a, okazało się, że brytyjski kontr 
torpedow iec „Basilisk** nie był zaatako­
w any przez łódź podw odną

W ASZYNGTON. P at. M inisterstw * 
wojn y obstalow ało w  zakładach „Boe­
ing Aircraft Com oany“ dalsze 13 sam o­
lotów  bom bow ych, znanych py>d naz 
w ą „L atających fortec**. Lotnictw o S ta­
nów Zjednoczonych rozporządza* b ę *  
dzie w ięc niebaw em  26 aparatam i tego  
typu. Sam oloty te, osiągające szybkość 
225 mil na godzinę, liczą 7 Jo  9 łudzi 
załogi, przyczem  każdy z nich jes t u - 
zbrojony w  5 karabinów  maszynowych* 

NOWY JORK. P at. Niezwykły w y . 
padek w ydarzył s.ę w  pobliżu stacji 
G ary w Stanie Indjana. M ianowicie f i  
przejeździe kolejowym  dw a sam ochody 

w  chwili nadejścia jaociąguzderzyły się
onśpiesznego. O ba sam ochody, porw a- 

AMSTERDAM Pat. Z Pałem bangu ,le przez pociąg uległy rozbiciu w  szcząt 
donoszą: stan  zdrow ia Bronisław a Hu- ki. Spośrod jadących 7 osób poniosło 
berm anna, który —  jak wiadomo — na "śmierć a 4 są ciężko ranne,

„w J.

Codzienna rubryka egzekucyj
Sowietachw

K a ż d a  tkó ra ,  s tosownie  do 
swoich właśc iwośc i ,  w y m a ­
ga  innego kremu do oieie 
gnacji .  S u c h a  i więdnqca  
w y m a g a  nasycan ia  ł a g o ­
dnym c r £ m e  n e lk r e .
C e r ę  fłu sfq , b ły sz c z q c q  n a -  
Leży n a c ie r a ć  k re m e m  b e z ­
tłu sz c z o w y m  S E T A . C e r z e  
n o r m a l n e j  o d p o w i a d a  
k -e m  p o ś re d n i,  p o ł f ł u s f y  
V  I R G  1 N  I A ,  o d ż y w c z y  
i u d e lik a łn ia |q c y . U s ła ie rs ie  
w ła śc iw o śc i c e ry  -i w y b ó r  
o d p o w ie d n ie g o  k re m u  je s t 
p o d s ta w o w y m  w a ru n k ie m  
p ie lę g n a c ji  s k ó r y  łw a r z y .

MOSKW A Pat. Dzisiejsza kronika i 
egzekucji i procesów, według wiadomo- ■ śm ierć przez
ści dostępnych dla korespondentów  za- jednego funkcjonariusza Sow chozu za 
granicznych, p rzedstaw ia się następu de.raudację  i dz.ałaltiość kontrrew olu 
jąco : cyjną a  dw óch funkcjonarjuózów na 10

W  m*eście Ruchłowo na dalek ;m la t więzienia każdego, 
wschodź e rozstrzelano 1 ch funkcjona-, vv obwodz e  stalingradzkim  skaza- 
rjuszów  obw odow ego związku przem v- ^  „a  rozstrzelanie 6 .unkcjonarjuszów  
słu z dyrektorem  tego  zw iązku na czele państw ow ego urzędu zbożow ego Za-

sku łez  katastrofy sam olotu „Spechf 
przebyw a obecnie w szpitalu w Pradjoe 

_—  nie budzi żadnych obaw. Dokonane 
'.zajęcia roentgenolog czne w ykazały :e- 

dynie z łam an e  kości nadgarstka ręki 
lewej i lekkie uszkodzenie 2 kości śród- 
ręcza ręki. 7arów no iedno, jak j d ru­
gie —  zdaniem lekarzy —  me grozi żad 
nemi povzażmejszemi konsekwencjam i. 
Pozatem  Hubermann jak również i jego 
sekretarka p. Ibeken odnieśli rieznacz- 

W  repubflice Kirgiskiej skazano n rijne rany tłuczone tw arzy. Skutkiem prze 
rozstrzelanie dyrektora i

jako s/kouoików  
j W  Bkdocerkwi na Ukraime rozstrze­
la n o  5  członków szkodniczej organiza­
cji nacjonalistycznej, którzy 
Kołchozach.

gotzierno.
W  rejonie D obryńskim w’ -ept-blice 

i Niemców nadw ołżańskich rozstrzelano 
dz ałalj w  2 funkcjonariuszy party i-tych.

| Pozatem  w republice nad wołżańfkiej 
4-ch funkrjonarjuszńw

RFECTIOn
j W  rejonie Gajsińskim na Ukrainie rozstrzelano 
rozstrzelano 5 członków' szkodniczej or- Zagotzierno,
ganizacjj nacjona.istycznej, którzy dzia. W  Leningradzie rozstrzelano 4-ch
tali główn*e w  Kołchozach. pracow ników  cukierni ,.Nord“, k tórzy

) W  rejonie Gajsińskim na Ukrainie w celach kontrrew olucyjnych trułi mie- 
rosstrzeU no 4 cli członków organizacji szkańców  Leningfi-du Tylko 17 1 18 
kontrrew olucyjnej. 1 w rześtr-j b.r. otruli oni 44 osoby. . . .  „ ..

W  obw odzie Korni - Piermiackim W  Szalińsku w Czeczeno Inguszełjl j , . : __m a . l ' r_7,
rozstrzelano trzech członków praw ico- skazano na więzienie od 7 do 19 lat 
wej organizacji terorystycznej, a  dw óch trzech funkcjonerjuszów  państw ow ego 
"kazano n* 10 lat więzienia każdego. 'u rzęd u  zbożow ego

bytych w rażeń, Hubern-ann rezygnuje 
narazie z dalszego tournee w  Indjadi, 
oraz Palestynie i w  połowie październi­
ka spodziew a się pow rócić do Wiednia.

„A S Y “  K IN E M A T O O R A E JI

M O SK W A . Pat,. W kró tce  w M osk - 
w ie rozpocznie się nroces dy rek to ra  
tru s tu  k inem atograficznego  Sojuzkino 
C hronika Josclew icza i operatorów  ki 
n rm atog ra fieznych  C ejtlin a  i P ryczew  
skiego o system atyczne dem orulizow a 
nie i zniew alanie n ie le tn ich  dziew cząt. 
Jednocześnie pociągn ię ty  będzie do od 
pnw iedzialności sądow ej m ilic jan t K a- 
czałow, k tó ry  dopuścił się rów nież 
gw ałtu  na n ie le tn ie j dziew czynce. Zaz 
naczyć należy^, że C ejtlin  jeździł jako

RIO DE JANEIRO Par. Ubiegłej nocy 
przeszedł nad całą Brazyłją niezw ykle 
>-,!ny cyklon, który  wyrządził na jw ier 
ksze szkoidy w  południowych częściach 
kraju. W  miejscowości Santa Maria 
w  Stanie Rio G randę do Sul zwaliło sią 
kilka domów, przyczem  12 osób została 
zabitych, a przeszło 100 odniosło Cież- 
kie obrażenia.

p p . 0 3 2 ^

nej do A bisynii i po pow rocie był v 
ta n y  jak o  as k in em ato g raf ji  sowi w 

! k iej.

PRACOWNIA
Ghryt Camskith
i.  tmtm

Przyjmuje obstaiunki:
Płaszcze, kostjumy oraz futr/L 
Wilno, ul. Garbarska 8. I pięt; o
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Dla zachowania rozkwitającej urody

P1ĘCIORACZKI KANADYJSKIE
używają wyłącznie Palmolive, 

mydła na łagodnym olejku oliwkowym
J AKIE śliczn* I Ich wielkie czarna oczy, płówki w  lokach, d ługie  rzęsy, 

usteczko jak pła*kr różyL. Zad no atcg irfro  nie może oddać prawdzi­
wego p 'ękna P ięcoraczkow  ko la cy sk ich  Czar swój zawdzięczcja onę 
zwłaszcza prześlicznej, dz>e- 
wczęcef cerse... delikatnei I 
crystei z 'm q • lałem, dzięki J&Jf-fiłK 
zapobiegawczem u dZiołamu 
rpvdła Paimolive.
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Niestety nadużywamy m & a i alkoholu.. ^ T T ck
L,N r „ , d w  reum atyzm ow i, a rtre ty r. t y S l f J C y  I

Setki tysiący! 
Miliony!

wygrać m ożna w kolekturze

W ysoką cenę cierpień płaci się za 
nadużyw anie mięsa i alkoholu. N astęp­
stwem  tych nadużyw ań jest zla prze­
miana nmterji, artretyzm  j tow arzyszą- 

1 ce mu bóie, pow stające na skutek zło­
gów  kw asu moczowego, zalegającego 
w staw ach i mięśniach. Pomoc i ulgę 
v cierpieniach reum atycznych, artrety- 
cznych, podagrycznych i iscłrasow ych 
okazują znane ziota O skara W OJNOW - 
SKIEGO ze zn.ikiem słownym AR^RO-

przeciw 
mówi, podagrze i ischiasowi.

Ziota ze znak-em słownym  ARTRO 
LIN pow odują strącanie i wydalanie z 
organizmu kw asu m oczow ego , regulują 
przem ianę materji. Do nabycia w ap te­
kach i składach aptecznych. Adres dla 
bezpośrednich zam ów ień: O skar W oj-
nowski, Ww-szawa, ni. W ojciecha G ór­
skiego 3 m. 4.

Przyszłe Targi Północne

gdy
W 10

mi

psim '
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rW O N KA . 
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MARYSIA

EMILKA

G d y  Pięcioraczkl 
lekarzs-łpecjaliści nie

kanadyjskie przyszły na świat, 
chcieli narażać ich delikatnych 

ciałek < myli te słynne w  całym świecie dzieci, dla których nie nie jest 
za  drogie, w  czystym olejku oliwkowym. Dzięki tym zabiegom  I 
późniejszemu codziennemu urywaniu mydła Palmoliye, w yrabianego na 
olejku oliwkowym — Pięcioraczkl mają piękną cerę, przedmiot zazdrości 
kobiet całego świata I

To samo łaaodne mydło zapewni również I Pani piękną 
Dlaczego nie zacząć używać mydła Palmoliye od dzisiaj ?

T -w o T argów  Północnych ooracc- 
w am  i uzgodniło z Miejskiem Biurem 
Urnanistyczncm  projekt rozw iązania do­
jazdu do terenów  T argów  j połączenia 
bocznicy kolejowej z torem  normalnym 
na ul. Legjonowej. Jednocześnie opra­
cowano projekt przeprow adzenia drogi

Warszawa, 
Marszałkowska 154

S'ę
'rolowej przez tereny T argów , oraz tra- f Losy I-ej kl. są  do nabycia, 
sy bocznicy kolejowej. Zam ów ienia zam iejscow e załatw ia

T -w o T argów  Pomocnych zam erza odw rotnie
w ydzierżaw ić tereny parku m.ejskiego K onto P. K. O. 18.8)4 — Ciągnienie 
przy ul. Legjorwwej. Spraw a ta  zosta- j 21 paździerm ka.
nie wniesioną na najbliższe posiedzenie j 
Rady Miejskiej. (x ). *

iV terenie * na torach
Najbliższe s ik a n ie  bokserskie

Cerę.

Dnia 17 brn. Rob. Klub Sport R.K.S. 
—  Elektrit rozpoczyna szereg tow arzy­
skich Zawodów  pięściarskich z czołn- 
weini drużynam i polskimi, 

i RuchHwa Sekcja pięściarska Elektrit 
w  tym  dniu pędzie g o śc ia  św ietna sil­

na drużynę Sokoła z Gniezna. Spotkanie 
to zapow iada się bardzo hiteresująco. 
Zaw odnicy EJeklritu in tensyw na  trenu- 
ją  j w ystąp ią  wzmocnieni now opo-
jyskanym i zaw odnikam i Kuleszą 
liczynem.

Go

Dla utrzymania pięKnej ce-y używajcie tego idealnego mydła wybranego 
dla Pięcioraczków

Ewyciąstwo i kląski
polskich bokserów w Berlinie

GŁOSY CZYTELNIKÓW

Komu to wyjdzie 
na zdrowie

Święto Pułku Strzelców Wileńskich
W  wagonie trzeciej klasy pociągu mo 

lodeczańsk.ego pustka. G arstka cywili, 
tołmeTz K.O.P Niewiele jak na wagon.

Zaciekawiło mnie dwu spnsród tej 
garstki. W szystko w skazyw ało, iż są 
nie tutejsi —  wyraz ich oczu przy od-

W o is k o  p o ls k ie  s k ła d a  s ię  ze 
z n a c z n e j ilo śc i p u łk ó w , a k a ż d y  z 
ty c h  p u łk ó w  m a  sw e  ś w ię to , z w ią  
z a n e  w s p o m n ie n ia m i z n a jb a r d z ie j  
z n a m ie n n e m i w  je g o  d z ie ja c h  z d a - ]  
rż e n ia m i. W ś r ó d  w ie lu  p u łk ó w  p ie  
c h o ty  ty lk o  p ię tn a ś c ie  m a  c h o r ą g -

BLRLIN- P a t  W  „D eutschlandlialle" 
rozpoczął się dziś w ieczorem  m iędzyna­
rodow y turniej bokserski zorganizow a­
ny przez Związek sportow y kolejarzy 
niemieckich. W  turnieju bierze udział 
szereg bokserów  zagranicznych, 

j P rasa niemiecka om aw iając szanse 
. i .i, swoich i obcych pięściarzy pisze m. in 

s p ó łd z ie ln ia  ni ty lk o  0 p 0]aku K ainar-e ,jako o  „w zorow ym  j

czuł się źle Spowodu przenu ozenia w 
pierw szym  spotkaniu. Najtuebezpiec z- 
niejszy bvł pierw szy cios —  lew y sier­
pow y N uem berga. C b s  ten  zadecydo­
wał o  dalszej krótkiej w alce która za­
kończyła się uż w  pierw szej rundzie 
porażkom  Polaka, k tóry  zo*iał „wy fi. 
czpny“.

Drug, zawodnik polski SobkowiaFc z ę d n o ś c i ,
z a s p a k a ja  p o tr z e b y  d n ia , a le  i sportow cu", a  Sobkow iaka zalicza do  n rzes/ed ł do  snotkań finałowych bez
k s z ta łc i  p rz y s z ły c h  d z ia ła c z y  ru c h u  klac-v bokserów  w w adze muszej. J waikj poniew aż przeciwnik jego miał
s p ó łd z ie lc z e g o . i P ierw sze zako.iczom ooecw e spot- -ad w ag ę  i w obec tego  nie dopuszczono

P rz e s t ro n n a ,  ja s n a  ś w ie t l ic a  (p o  kanie z udziałem Kainara (w aga lekka* naw et do sootkania tow arzyskiego.
Co ten  p s e u d o  -  k ra k o w s k i  st-y] m e zakończyło się zw) cięstwem Połal-a ra d  j Sobkowiak przegrał ns* punktv z E-
h li i d e k o ra c j i  ś c i a n ? . w n r o s / ś w i e  N̂ e,nceni Sontagletn na ounkt>- nekesem  (W ęgry ). Wynik rem isow i

^ i , •. l"  'o »* • ' i i i . sr* r~ .‘ j t - i  w aiczyt nieczysto I otrzym yw ał dw u- odpow iadałby bardziej! przebiegowi

. j  Oud, p t  M iTitarii Apo * ? *  'ty c h ™  i f ln f c t i i ]  S r f  A s h l ^ ' n .  d ó t y ^ e d l l M  • S S p U t t j i S & S l S S Ł
S I  L - S S ™ * ' 1; *  z a w ™  k i t a  je s t  ta k  ^ z o n y c l , i  p r f e p ię k n ą  d e k o ra c ję  s a m o d z . i l . - -  • V- '  .  -  | ó k rto  p * » c y  t o c z  się W zcm  nie
tfronach Kimże »c ci iuc^ie? | z  z ie m ią  n a  k tó re j  w y ro s ły , ja k  m i w ile ń s k ie m i, —  M u z e u m  h i s to - !  1ERI IN P,-t. w  d-Uszym d ąg u  rur- skończył.

Rozwiązanie t e i 'zagadki następuję P u łk  s t r z e lc ó w  W ile ń s k ic h  , ry c z n e  —  o to  p o z y c je ,  ś w ia d c z ą c e  ^  p rzegra, w  ) I kipę poiską przyjmowt no bardzo
w   Oszmianie. Ledwue pv,ciąj- sta- S tą d  o c z y w is ty  w n io s e k , że  ś w ię  ja k n a jc h lu b n ie j  o tw ó rc z e j  in ic ja ły
□ął jed<"n z nich porw aw szy pośpiesznie to  p u łk u  s t r z e lc ó w  W ile ń s k ic h  je s t  
sk-remną walizkę w yskoczył na neron św ię te m  w ie lk ie m , b o  p rz e k r a c z a ją  
rzuciwszy w przeloc.e dowidzenia, na- c e n . ra.m v p u łk o w e .
wei konduktorowi. | U ro c z y s to ś c i ,  k tó r e  s ię  ó d b y łv

Dow dzenia! Do Bożego N arodzenia w c z o ra j  w  N o w e j W ile jc e  s tw ie r -  
—  dorzucił, zatrzaskując drzwi w e,ś- cjz a ją  s łu s z n o ś ć  te g o  w n io s k u . T o  
ciowe do 'ta c ji. ^  u r 0 c z y s to ś c i  n ie ty lk o  p u ł k o ­

w e , a le  i o g ó ln o  -  s p o łe c z n e  i n a  
ro d o w e .

N 'e minęła jednatr 5 m ,ęuta —  wrn 
oo. Pierw otny uśmiech zadowolenia z 
dotarcia do celu znikł ustępując przeć 
*ilnem zaUopotaniem. ( Z n a k  p u łk o w y , z a p ro je k to w a n y

D owiaduje się bowiem biedaczysko p rz e z  F e rd y n a n d a  R u s z c z y c a , w y o

w alce z Nuem bergiem  'gośc inn ie

w ie  pJłk. d y P I 'Y i t y ń s ł  ie g o  i z o r g a  K ajnar’ pr7VStępuiąr do  teJ w aW ’ ‘ ( ----------------

ś w ie tn y c h  p ro je k tó w . w , k  " a w c ó w  Ostatnie wyniki zawodów Strzeleckich

Dziś w niedzielą
W  'W A R SZA W IE o godz. 10 na  

S tad io n ie  Wo.jska Polski g o  nvędzy- 
okręgow y mecz p iłkarsk i W arszaw a 
—  Śląsk o p u h a r P rezyden ta  R .P.

Godz. 12 —  N a stad io n ie  W ojska 
Polskiego m iędzypaństw ow y mecz p ił­
ka rsk i P o lska  —  Jugosław ia .

Pozatem  1-dniow a konkursow a ja* 
da A utom obilk lubu Polski.

W  K A T O W IC A C H  —  m tędzypan 
stw ow y mecz p iłk a rsk i P o lska  —  Ło­
tw a.

W  PO ZN A N IU  —  m iędzynarodo­
wy mecz szczypiorn iaka Poznań — 
BerUn oraz ogólnopolskie lekkoatle­
tyczne zaw ody głnchoniemi-ch

W  R A D O M IU  —  mecz p iłk a rsk i 
W arszaw a —  Aadom

W  PŁ O Ń SK U  —  mecz p iłkarsk i 
W arszaw a — Płońsk.

Pozatem  zanaśnieza rcp rczen tae ia  
W arszaw y  rozegra w K rólew cu mecz 
z rep rezen tac ją  tego m iasta .

aow jjtj

aa stacji, że do w łaśc wej Oszmiany 
*tąd jeszcze.... 18 kim.

W yszedł więc bezradny spow rotem  
na peron jakby tu  przy pociągu chc.al 
szukać pom ocy, rady, a może naw et 
opanow ała go chęć wTacać spow rotem  
za nim to co go łączy ze św .atem , nie 
•deidzie.

Przez o tw arte  okno dobiegają nas 
luźne słow a rozmowy iaka prowadź z
dyżurnym  posterunkow ym  i . Dziś.....
meldować.... Inspektor Szvcolny“.

H a ' Domyśliłem się odrazu, że to 
nauczyciel —  odzyw a się do mnie d ru ­
gi z tych panów  co pozostał w  w a­
gonie.

A pa* co —  też nauczyciel? Zapytu­
ję. T ak! Tylko że moja droga wiedzie 
dalej —  do W ilejki. W łaściwie nie do 
Wilejki, w  W ilejce tylke mam się zgło­
sić w  Inspektor. Szkolnym, miejscem 
zaś mojej p racy ma być wies N. kolo 
Rakowa.

Błyskawicznie myślą przebiegam  
trasę  jaką ma przebyć ten miody, pełen

b raża . O rła  B ia łe g o  tr z y m a ją c e g o  
w  s z p o n a c h  ry n g r a f  z w iz e ru n k ie m  
N a iw ię ts z e j  P a n n y  O s tr o b ra m s k ie j  
K tó ż  b ę d z ie  w y m a g a ł  k o m e n ta rz y  
d o  te g o  s y m b o lu ?

Z n a k  m a  n a p is :  —  ,,N ie  d a  -  
m y " !  —  K tóż  n ie  d rg n ie  n a  d ź w ię k  
te g o  h a s ła ? . .

T a k :  to  je s t  p u łk  W il iń s k i ! . . .
O łta r z  p o ło w y  m a  w iz e ru n e k  N a jś  

w ię ts z e j P a n n y  O s tr o b ra m s k ie j  w  
s z p o n a c h  O r ła ;  p o  b o k a c h  o ł ta r z a  
s to ją  s łu p y , o z d o b io n e  d e k o r a c y j -  
nem i o lb rz y m ie m i w s tę g a m i o rd e ro  
w r m i :  w s tę g i  V ir tu ti  M ili ta r i  s ą  u -  
k o ro n o w a n e  O r ła m i, w s tę g i  K rz y ­
ża  N ie p o d le g ło ś c i  —  P o g o n ią .  T o  
je s t  ta k ie  n a tu r a ln e :  je s t  to  p rz e
c ież  je d e n  z p u łk ó w  d a w n e j  L ite w  
sk o  -  B ia ło ru s k ie j ,  a .rcy -  p o ls k ie j 
d y w iz ji! . . .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  p rz e d  g e n e ra l i

M u zeu m  p u łk o w e , s k ro m n e  j e s z - .  / C D s
cze , je ż e li  c h o d z i o  ilo ść  e k s p o n a  -  Sylwetkł K b  3 (odl. 300 —  200 i
tó w , —  z a s łu g u je  n a  p u z n a n ie  ju ż  100 m.) —  20 strzałów  — 4 x biegnące
c h o c ia ż b y  ze  w z g lę d u  na  to , że  no 12 sek. =  48 sek.; 2 x popiersia 12
w n ę trz e  s ta n o w i s k o ń c z o n e  d z ie -  SC{-i 1 5  główki 12 sek =
ło  s z tu k i. i *2 —  Pazem  84 sek. (czas maks.)

v  n-ętrze M u z e u m  p u łk u  s zcl -J { ^ p  N i ^  w sktadzie. 
co w  W ile ń s k ic h , o p ra c o w a n e  P iiy , M 0 7 .Hsk; A . rajewafc S t ;  
p rz e z  p . I. B o ro w s k ą  i G . A n d re je  2 ) p.p. Chorzów :>80 p W  składzie: 
w a , m o ż e  b e z  p r z e s a d y  p o s łu ż y ć  Gośliński S„ Paszko K. i Banasik S t ; 
z a  w z ó r  d la  s a l m u z e a ln y c h . p o ś - |  3) p p  Leg W ilno 560 p. W  ekla-
w ię c o n y c h  tr a d y c jo m  w a lk  r y c e r s -  dzie Sz*ompka W ./W asilew sk i B. i So. 
k ic h . P o s ą g  ż o łn ie rz a , g o to w e g o  skulski s t.

d o  w a lk i, p ię k n e  ta b l ic e  z n Ww V  (Zt"  . k- , ^  w • o  • u i, • • * 1 t i t O  Z.S. W -w a J>rodm. 500 p. W  skfa-.-sk) J-, Sękowski \ Rożek J
am i zc  n ie rz y  p  le g ły c h  nia .z  o d -  fz;e . Now;ckiB.( G d ań sk i M. i K oczo-t 2) Z.S. Kaulra Kraków—  476 p. W  

z n a c z o n y c h  k rz y ż e m  X i r tu t i  A P .ita  owski H ^składzie: Heyduk B i , Jurek M. i Milew-
ri, ja k  ró w n ie ż  z w y m ie n ie n ie m  Indywłdimtnie: (ski.
m ie js c o w o ś c i ,  p r z y  k tó r y c h  to c z y ł  1) W asilewski B. (p.p Leg W ilno)! —  W  klasyfikacji ogól. indyw .:
ły  s ię  b o je .  ___ p o p ie r s ie  p łk . S ta -  ?B0 / 20O w czas;e 51 7 sek przed 2) Maj j  11 Jtrrek M. (Z S, K raków )— 183 p.
n is ła w a  B o b ia tu r s k ie m )  n a i ż a s ł u - ! ch" ’w*ki W - (C SP KOP) 200 w czasie przed 2) W rzoskiem  J. (9 p.p. Ti e ) —

] a  *58.2 i n - e d  31 T luszem W . (13 p. u* * ,173 i przed 31 Kozłowskim J. (KOI O-
z e n s z e g o  d o w o d c y  p u łk u  w  o k re  -  ?00 w czasie 63 ^ sek — '
s ,e  w o jn y , -  a  n a w e t  rz e c z y  t i r u - j  Karatljf1 ^  K b  4 . (3 postaw yl

—  W  klasyfikacji ogól. ze^oołowo.
1) W . K. S. Rem bertów  1444 p, W  

^kładzie: D ąbrowski M 
B. i Żółklewicz W.

—  W  klasi f%acjl o g ó l zespołowo;
1) P.P.W . Bydgoszcz —  507 p. W  

składzie: W ojtow ;cz J., Lasko L. i Dzżu- 
rzvński,

2) Z.S. W -w a Płd. 501 p. W  skła­
dzie: S taw arz St., Suchorzewski K. i 
Pardej.

—  W  klasyfikacji łodyw łdual ogóL: 
1) W rzosek J. f9  p.p. Leg) 188 p

przed 2) Jurkiem M. (Z.S. K raków l 
187 p. i przed 3) M atuszakiem A. (2 B 
M orski) —  186 p.

(K b  4 b  —  klęcząc:)
—  W  klasyfikacji ogól. zesoołowo 
1) KOP 497 p. W  składzie: Koztow-j

g o r^ ę d n e :  z n ic z e , la m p y  i tp  
w s z y s tk o  to  je s t  o p ra c o w a n e  ta k  
s t a r a n n e  i tw o r z y  ta k  h a rm o n ijn ą  
i w y k o ń c z o n ą  c a ło ś ć , ż e  b u d z i p ra  
w d z iw y  z a c h w y t!

M ło d z i a r ty ś c i  z a  s w ą  o f ia rn ą  
p r a c ę  z o s ta li  u d e k o ro w a n i  o d z n a ­
k ą  p u łk o w ą . W a r to b y  b y ło  w y d a ć

sow lec) —  173 p.
(K b  4 c — s to ją c ) :

—  W klasyfikacji ogoln. zespołow o:
U  KOP —  429 p. W  składzie: Koz- 

Kwaciszewski .owski L, Sękowski K. i Rożek J.
2) Z S. W -w a Pldn. 396 p W  s k h -

ivcia  i energii krzewiciel ośv-.atv. Gdz : c :a  m a s z e ro w a ł  p u łk  W ile ń s k i  d a w  ., ,A w ki lu b  n a o ie r  lis to w y  z re  ^  U ' T  p” ea% 1R?Vm   n-d -ie Krvm Gdzie W Jeika • , • • • * i p o c z tó w k i IUD p a p ie r  l i s to w y  z re  — 509 i przed 3) S taw arzem  St. (Z.S, w iec) -
gdzie Raknw i g d z -  jesz ze w ieś N. od n > .' d z I^!e]Sr7 ’ m ” 7  n n ł ' J . 7 ;  p r ° dl,kcj' am i fra « m e l 4ó w  p ię k n e g o  W -w a Pld. -  50?. - (W.K.S.
Rakowa ^Bite dwa^ d m l m ^ T ^ w z g l ' ;  m a ją c y  sic  ra z e m , d o  p o łą c z e n i 
dniw szv nasze warunki kom unikacyjne) w sp o ln e m i m o c n e m i p rz e ż y c ia m i, 
nim sian :e na miejscu. Silna tw arda i Ż o łn ie rze  c z y n n i;  a  p o d c z a s  0 -  
mowa mego tow arzysza podróży zdra- b ia d u  ż o łm e rs k ie g o  ż o łn ie rz e  re z e r  
dza W ielkopolanina. Upewniam się ie- w o w i s ie d z ie l i  o b o k  c z v n n y c h , p o d  
dnak /  pana Bogi skąd m osą? Od- k o m p a n ij ,  w  k tó ry c h  s łu ż y li... 
parł mi nie zaraz, i  w ym uszonym  uś- - r n n je tv lk o wmiechem. ' u * £ 7  P ’ek n e ' a le

Widzi pan ja to właściwie odbyw am  *em  Si a . . . .
w voeczkę krajoznaw czą —  z jednej P u łk  s t r z e lc ó w  W ile ń s k ic h  je s t
granicy na dnigą. im p o n u ją c y  ta k  p o d  w z g lę d e m  d o -  _  ^   ____

D otyc iczas bytem w  Rawiczu, na k o n a n y c h  c z y n ó w  n a  p o lu  w a lk i, ] ^ w f i p o k o le ń  ż o łM e rz y 'p u łk u
7-o -klasówce tera- zaś ,adę na 1 0 kia- ja k  j d o k o n y w a n y c h  p r a c  s p o łe c z  -----  - - -
sów kę jednak cóż T rudno s ę  mó- n 0  _ k u ltu ra ln y c h  w  d o b ie  p o k o ju .

Z n ic z e g o  w ła ś c iw ie  w y ro s ła  n a g  
le p ię k n a  s p ó łd z ie ln ia ,  a  p rz y  niej

M u z e u m !..
U ro c z y s to ś c i  p u łk o w e , k tó r e  s w ą  

o b e c n o ś c ią  z a s z c z y c i l i :g e n .L  Ż e li­
g o w s k i ,g e n .  K le e b e rg , g e n . B e jn a r ,  
a d m ira ł  M . B o ro w s k i ,  w o je w o d a , 
p łk . L. B o c ia ń s k i ,  r e k to r  W . S ta n ie  
w ic z  i w ie lu  in n y c h  w y b itn y c h  
p rz e d s ta w ic ie l i  w o js k o w o ś c i  i sp o  
łe c z e ń s tw a ,  s ta ły  s ię  w ie lk ą  s e rd e  

j c z n a  d e m o n s tr a c ją  u c z u ć  b r a t e r  -

2) KOP 1426 p. W  składzie: K oz-jdzie: S taw arz St., Sucharzewsk? K. i 
łowski Tj, Sękowski K. i Rożek J rjardej.

—  W  ldapirfikacik ogól. łndywtd. | —  W  klasyfikacji ngóln. indyw id.:
1) M atuszak A (B. M orsk') —  526 } 1) M atuszak A. ĆB. Morski) 169 p

p. przed 2) W rzoskiem  J. (9  p.n L eg .),p rzed  2) Sękowskim K. (KOP. Oso-
156 p. j przed 3) Ruteckim E.

 ................. - .......................................  , ....................................-  Legja) —  181 p.
1 (K b 4 a  leżąc :). * ----------------

Tłoczyfishi otrzymał honor, wyróżnienie

c c « o

te

Na ostatniem  zebram i zarządu PZLT. 
uchwalmto, w  uznaniu zasług rłfa pro- 
nagandy  tenisa polskiego i dla podkreś­
lenia n ie z w y k li ambtefl i w zorow ego 
zach o w an ą  sportow ego, jakie na pm e- 
strzeni wielu la t w ykazyw ał Ignacy Tło. 
czyńskj,—  przyznać tenm  zawodnikowi 
odznakę Zarzadu P.Z.L.T.

Przypom ina my, ze odznakę taką po-

BBgaWB

wi. Żyć trzeba.
No dobrze słusznie, potw ierdzam , 

a  jednak tak dla ciekawości przenra- . .  ■ ,
praszam  za pytanie — zna pan jęzvk z n a la z ł  S.ę ło k a l d la  o d d z i, łu  pOCZ 
codzienny tych dz;eci, które pan hę- to w e g o . P K O . p rz y w y c z a ja  d o  o sz  
dzie uczył ich życie, stosunki, byt, oby,
CZIlje ....

Skądże —  sro to  p ierw sz" raz tu Czy nie t r e b a b y  zapytać kogo sie 
jestem  Głęboka Toska zaw isła między należy, czy podobne „transplantacje" 
hńcami brwi mego rozm ówcy, po chwili w ychodzą na zdrowie tutejszym  dzie- 
iedrak  i  ożywieniem dorzucił „jakoś c.om, przerzuconemu aż hen z W ielko.
tam  będzie" I choć żvw ość młodości polsk’ nauczycielow i. No i wreszcie ro- y tk n i e t a !
zagrała w  tern powiedzeniu, odczułem dzicom dzieci i nauczyciela. '  "
;edn ik w yraźnie lęk p-zed meznanem, A to przecie tylko obraaćft z wielu... 

baw e i..:, mus. „Koma

siada dotychczas (poza członkami Z a­
rządu) jedynie Jędrzejow ska.

Nadmień ć musimy, że na to  zasz 
ery tne w yróżnienie Ignacy Tłoczvńekl 
zasłuży) w  pełni. Ubiegły rok tenisów;, 
bod leszcze iednym dow odem  jego nie - 
zw ykłe i wytrwr*ości, ambicji f dorobku 
sportow ego. (P a t) .

W e ń s k i e g o :  te g o  z o k re s u  w o jn y  
i te g o , k tó r e  d z iś  g w a re m  i ru c h e m  
n a p p łn ia  w y g o d n e  k o s z a r y .

P o s ta c i  d w ó c h  d o w ó d c ó w : d a ­
w n e g o  i o b e c n e g o , n a jb a r d z ie j  w o  
b e c  p u łk u  z a s łu ż o n y c h , —  p łk . Bo
k a ty ń s k i e g o  i p łk , L ity ń s k ie g o  z a -  UVTC" a Czechem Hrubeetem
ry s o w a ły  s ię  n a g le  ja k o  s y m b o le  
d z ie jó w  p u łk u , k tó r y  id z ie  n a p rz ó d  
k ro k ie m  śm ia ły m  i p e w n y m , m a ­
ją c  p rz e d  s o b ą  d ro g ę , w y ra ź n ie

Ran znokautowany

Niech żyje, 
strzelców.

n a s z  W ile ń s k i p u łk  
O .L

PPAGA P at. W e czw artek w^eczo turniach w a'ki Hrubesz zdoła! dosięg- 
rem rozegrany został w  P -adzę mecz jn ąć  Polaka praw vm  hakiem, a następ , 
bokserski pom iędzy zaw odowym i bok nie ulokow ał w  jego  szczęce kilka pro- 
seram i w  wadzi średnie'. Polakiem Ed- stych lewych.

I P raw y hak oszołomk Polaka tak d a . 
Sedzla ringow y byt p„ Lełovsky. ece że me zdołał on już uchronić ińe 

Punktowa!:- Kabetac ; K od  orzed serią  z lew eł. W  35-tei sekundzie
Ran, jako  zv *c'esca w swmitr cza j Polak poszedł na deski I dał się wyłi- 

sie  słynnego czeskiego boksera Nekol- czyć.
nego, uw aijany był za  faw oryta spot. ( Po rocznej orzerw ie pow rót Rana na 
kania. Niestety, bokser eolski nie miał ring zakończył sie m ezw -kle d eżk ą  klę- 
czasm pokazać św ietnej *wojej klasy, ską, k tó ra  zdak  się przekreślać jego 
W  p ie rw ezn r starciu, w  pierw szych Se- J a ie -  mozliwoścL

4 -L \M p OWY (3 PENTODOWY) 
ODBIORNIK O ŚWIATOV/YM 

ZASIĘGU.
SOLIDNE CHASSIS —  RĘKOJMIA 
I RUAŁOŚCI. 3 ZAKRESY FAL. OD 
DZIELNE GAŁKI D O  n ( ISZCZĘ 
DOLNYCH M ANIPULA£YI PO O N O  
S2 A SPR AWNOŚĆ ODBIORU,, U ł AT 
W A J \  PRECYZYJNE STROjjENlE, 

GŁOŚNIK KONCFRTOW Y.

3 - L A M P O W E  ODBIORNIKI 
SIECIOWE I BATERYJNE.

RATY JUŻ CD 9 Z ł .  
SPŁATY DO 15 RAT.
P IE N I Ą D Z E  ? ; Pe S f ? " i

Z O S T A J Ą  W  K R A J U .



6 $ f O W O N iedziela, 10 października ’987 ł .

W o n i a ł  g ó r n o ś l ą s k i  pier- 
W5zor/ędne> takości 

koncernu .PROGRES", K atowice, 
w agonow o i tonow u w szczeln ie  
zaplom bow an. w ozach  Dolecą firma 
P rzedsięb iorstw o Handl. - P rzem ysł.

M. D E U L L Sp| ? ^ y
biuro Wilno, Jagiellońska 3, tel. 811 
bocznica w łasna . sk łady ul Kiiow- 
SKa 8, tel. 999 Waga gw arantow ana 

Ceny konkurencyjne.

NOTATKI RADIOWE.
ZUŁÓW I BEZDANY.

T ransm isja z uroczystości ku czci 
M arszalka PńsuJskiego.

W  niedzielę dn. 10 b. m. Polskie 
Ra.djo przeprow adza z W ileńszczyzny 
dwie wielkie transm isje, zw iązane bez­
pośrednio z kultem Pierw szego M aiszalJ 
ka Polski Józera Piłsudskiego.

W  myśl uchw ały W a.nego Zjazdu 
D eicgatów  Związxu Rezerwistów rAl­
bedzie się w  Zułowie uroczystość za ra ­
dzenia pam iątkow ego debu w śród fun­
dam entów  dw oru, w którym  urodzi! się 
Józef Piiłsudski. T ransm isja radjow a z 
tej uroczystości rozpocznie się o godz. 
13,10.

T ego sam ego dnia o godz. 14,19 w  
Bezdanach odbędzie się sym boliczna 
uroczystość jx>święcen.a 1CO nowych 
szkół im. M arszalka Pdsudskiego. F ra­
gm enty  tej uroczystości nada Polskie 
Radjo na w szystkie sw oje rozgłośnie.

Pięćdziesięciu nowym szkołom im. 
M arszałka Piłsudskiego Polskie Radjo 
ofiarow ało ■odbornmi radjow e dz ęki 
czem u młodzież będz e mogła słuc lać 
codziennie audycyj, zaleconych jako 
dodatkow a pomoc szkolna przez Mini­
sterstw o  W.R. i O.P.

W  zreform ow anych ostrrn io  audy­
cjach południowych Polskiego Radja 
przeznaczonych dla najszerszych w arstw  
słuchaczy nadano w  piątek soecjalną 
audycję słuchowiskow a, pośw ięconą 
Zelow owi —  kolebce W skrzesiciela Pc I 
ski. Audycja ta zorganizow ana zosta­
ła staraniem  W ojskowego Instytutu N a­
ukow ego —  O św iatow ego, oraz Pol­
skiego Radja.

U kobiet w  ciąży, młodych matek, 
o raz u kobiet po wielokrotnych ciążach 
sm sow anie naturalnej w ody gorzkiej 
Franciszka - Józefa przew ażnie już w 
niewielkich ilościach, w zm aga praw idło­
wy czynność żofacbta i kiszek. Z apytaj­
cie się W aszego lekarza.

oo< K y:o  pcfctck;

Programy radjowe
WILNO.

Niedziela dnia 10 paździei rtika 1937 r.

8.00 Sygnał czasu i pieśń Doranna.
8 05 Dziennik poranny. 8,15 G azetka 
rolnicza 8,30 Informacje dla Ziem Pin. 
W schodnich. 8,40 Muzyka radosna.
9 no Z K antat Jana Sebestjana Bacha. 
9,12 Verdi. Sierót opery ,,T rubadur".
10.00 Reportaż z życia. 10.30 T ransm i­
sja uroczystego nabożeństw a z K atediy 
w W -wie. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Poranek muzyczny. 13.00 .,Życie 
lirerackie W ilna" — felieton. 13,10 T ran 
sm isja z 7ułow a. 13,30 Muzyka obia­
dowa. 14.19 Transm . uroczystości sym ­
bolicznego poświęcenia 100 szkół im. 
M arsz. Piłsudskiego z Bezaan 15.15 A- 
udvcja dla wsi. 15 45 „W pogoni’ za 
sław ą" —  reoortaż. 16.05 Koncert sofi­
stów . 16 45 Anielcia i życie — powieść.
17.00 Podw ieczorek przy mikrofonie. 
Ok godz. 17.55 Chwila Biura Studiów.
19.00 Pow szechny T ea tr  W obrażni: 
„Lekcja deklam acji". 19 35 Co słychać 
na św iecie? opowie S. Soroko. 1°,50 
W ieczorynka jakich mato —  w wyk. 
ze«p. .Kaskada." 20,30 Program  na po 
niedziatek, 20.35 Wil wiad. sport. 20,40 
Przegląd polityczny. 20.50 D zienrik 
w ieczorny 21.00 W iadom ości sport ze 
wszystkich Rozgł. P R  21,15 .N arzeka­
my na program '" — w esoła syrena. 
21,45 Zakończenie Pow szechnego Fes- 
tivalu Sztuki Polskiej 22 00 O p o w :eś 1 
o Mozarcie .Cudowne dziecko". 22 60 
Osratme w iadomości i komunikaty.
23.00 Koncert życzeń. 23 30 Zakończe­
nie program u.

n!e d o c e n i a c i e ,  jeśl i  nie  
s t a r a c ie  s ię  o  s t a łe  u t r zy ­
manie zdrowia.  N aw e t  lekki  
ból  g ło w y  m ożna  uśmierzyć  
przez zażycie Aspir.n’y

A S P I R I N A
fe s t śro d k ie m  n ie za w od nym , 

w yra b ianym  w k ra ju

Jak spędzić święto
Każdy z pas posiada kilka lub kil­

kanaście doniczek z kwiatam i, a prawie, 
nikt nie wie, jak  należy je pielęgnować. 
Uczestnicy wycieczki dia radiosłuchaczy 
zwiedzą w  najbliższą niedzielę Zakłady 
W elera, gdzie usłyszą w yjaśnienia i 
w skazówki dotyczące hodowli kw iatów  
oraz zw iedzą cieplarnie i inne urządze­
nia ogrodnicze.

Zbiórka jak zaw sze o godzinie 11-ej 
obok w ieży kościoła Św, Jana.

ODCZYT PROT. SŁAW IŃSKIEGO  
O M ARSZALKU PIŁ SU D SK IM

W  niedzielę 30 b.m . o godz. 18 w 
sa ’i Śniadeckich  U SB. odbędzie tiię 
staran iem  Zwipzkn R ezerw istów  od­
czyt prof. K azim iei za S ław ińskiego, 
p.t. ..Życie i ezvnv M arszałka  Józefa 
P :łsndskiego“ . W stęp  d la  w szystkich 
wolny.

Dzjsfsfsze uroczystości
w ZistowSe i Rentanacłi

Przybycie Pana Prezydenta i członków Rządu
WILNO. Dziś nastąpi uroczyste 

przekazanie Ztiłowa społeczeństwu  
.ednicześnie odbędą się uroczy 

stości powięcema 100 szkół im. 
Marszalka Piłsudskiego wybudo -  
wanych na terenie woj. wileńskie -

go. Centralnym punktem tej u ro ­
czystości będzie powięcenie jednei 
z tych szkół w  Bezdanach. Na uro 
czystości te przybywa Pan P rezy ­
dent Rzeczypospol' -j i członkowie 
rządu.

Całe społeczeństwo katolickie wita
patrona Nuncjusza Apostolskiego

WILNO. Jutro o godzinie 4 m. 
30 pp. przybywa do Wilna J E. 
ks. Arcybiskup Cortesi —  Nun -  
cjusz Apostolski w  Warszawie. 
Na dworcu witać go będzie ks. Me 
tropołita w otoczeniu duchowieńs 
twa, przedsławicie!i władz i u rzę ­
dów oraz przedstawiciele zwiaz - 
ków i stowarzyszeń katolickich.

Przed dworcem rozmieszczone 
będą poczty sztandarowe oraz de 
legacje organizacyj. Od dworca do 
Ostrej Bramv szpaler tworzyć bę­
dzie młodzież.

Po knotkiem nabożeństwie w  Os

: Bramie ks. Arcybiskup Cortesi 
udzieli zebranym błogosławieńst­
wa.

We wtorek Nuncjusz Apostolski 
wraz z księdzem Metropolitą Jał- 
brzykowskim i ks. biskupem Gawli  
ną uda sie na objazd prowincji 
Poprzez Rukojnie, Miedniki, Osz-  
mianę, Smorgonie. Mołodeczno, 
Kraśne, Radoszkowicze ks. Nun -  
cjusz uda się do miejscowości Ple 
bania ndzie odbędzie sie uroczys -  
tość poświęcenia pomnika na gro 
bie powstańców

Zmiany na stanowiskach starostów
i w :cest?rost6w na Wileńszczyźnie

KRONIKA WILEŃSKA

NIEDZIELA 

Dziś 1 0  
FranciszkaB . 

ju tro  
P łacy  dy

W schód słońca  g. 5.39
i

Z achód s łońca  g. 433

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B.

W  WILNIE
Z d n ia  9 październik®  1937 ro k u
C iśnienie średn ie  765 
T em p era tu ra  średnia  +  8 
T em pera tu ro  najw yższa +  14 
T em p era tu ra  n a jn iższa  0 
O p ad : ------
W ia tr ', południow o - zachodni 
T en d en c ja : bez zm ian 
U w ag i: dość pogodnie

PROGNOZA POGODY  
w e d łu g  s p e c ja ln y c h  u a n y c h  Pań­

stw ow ego  Instytutu M e te o ro lo ­
g ic z n e g o  w  W a r s z a w ie ,  

do wieczora dn. 10 października 1933 r.
Po mglistym ranku w  ciągu dnia 

pogoda chmura z przejaśnieniam i. W  
dzielnicach Dołudniowych miejscami dro 
bne deszcze.

T em peratura  be? w iększych zmian. 
W iatry  słabe z kierunków  zmiennych.

■nawa

n Z ZaKAZANY o w o c  
(

fo r h ju & ą

„K W IA T Y  P O L S K I E "
(fU ur*  [U ,lonaLs*z)

Dekretem Pana Ministra Spraw 
Wewnętrznych na terenie wojewó  
dztwa wileńskiego na stanowis -  
kach starostów i wicestarostów do 
konane zostały następuiace z m ia ­
ny:

.S \m sfą  powiat w Postawach—  
T a d e u s z  Wielowieyski (starosta  
grodzki wileński), starostą pow. 
wileńsko - trockiego —  Stanisław  
Trutek (starosta w  Brasławiu) p. 
o. starosty grodzkiego wileńskiego  
—  Józef Czernichowski (wicestaro  
sta grodzki wileński) p.o. staros­
ty w Brasławiu —  Bohdan Wen -  
dorff (wicestarosta pow. wileńsko 
trockiego.)

Na stanowisko wicestarosty gro 
dzkiego wileńskiego został miano -  
wanv W acław leśman (referen -  
darz Wileńskiego Urzędu W ojewó  
dzkiego), na 'danowisko wicestaro  
sty dziśnieńskiego —  Maksymiljan 
Rok (kierownik refera. Starostwa 
Grodzkiego W ileńskiego), na s t a ­
nowisko wicesrarosty pow. wileń - 
sko -  trockiego —  Henryk Zabiel 
ski (wicestarosta pow. dziśnień -  
skiego).

Dotychczasowy starosta p o w ia ­
towy w  Postawach —  Bronisław  
Korbusz przeniesiony został na sta. 
nowisko radcy do Wileńskiego U-  
rztdu Wojewódzkiego.

fur R R O U A R D

O.Z.N. W  N IEŚW IEŻU

NIEŚW IEŻ. N a dzień 10 paździoru? 
ka rb zvo łan y  został do N ieśw ieża  
zjazd obwodowy Obozu Zjednoczenia 
Naroaowego. Program zjazdu jest na- 
itępującv; nabożeństwo, zagajanie ze­
brania, przemówienie przewodniczące­
go okręgu nowogródzkiego OZN, prze 
mówienie człon. zarz. obwodu nieświe 
skiego przemówienie delegatów  pow  
nieświe-SKigo oraz przwoaniezącego ob 
wodu nieświeskiego organizacji w ie js ­
kich i zamkiuęcie zjazdu.

KURSY DLA SIÓSTR POGOTOWIA SANITARNEGO
P O L S K I E G O  CZERWONEGO KRZYZA.

Połski Czerwony Krzyż w Wilnie organizuje XIII kurs dla 
sióstr pogotowia sanitarnego P, C. K.

Podania na kurs D rzyim uię i b liż sz y c h  imorm;.cvj udziela 
biuro P. C, K. tul. Mickiewicza 7-5) do dnia 20 p a źd z iern ik a  r. b. 
w g o d z in a ch  od 10 do I4-ej.

CO SŁYCHAĆ W „LUTNI"

Jubileusz teatru. Inauguracja sezonu.
„Kwint Nawału"

<MA>TIH-lUSELfKl»
aE lff ltA pA  P B W W y f Z C iA j f e

D l.4 DOROSŁYCH 1 DZIDCI 
D Z IA Ł A  Sh, J T E C Z H i E  

I Ł A O O D i Y / r

Zaledwie dni kilka dzieli nas od 
jubileuszu Teatru „Lutnia", który 
w  ciągu swej pięcioletniej dofych 
czasnwei pracy, zdołał sobie zdo­
być serdeczne sympatie i szczerą 
życzliwość naszego miasta.

Zapowiedziana na inaugurację 
sezonu słynna operetka Abrahama 
„Kwiat Hawaju", poraź pierwszy 
u nas wystawiana, przygotowywa  
na jest z wielkim nakładem kosz -  
tów i pracy. Cały zespół z zapa -  
łem i  ambicją pracuje nad tern, a- 
by jubileuszowa premiera wypadła  
jaknajokazalej.

W  operetce weźmie udział cały 
bez wyjątku zespół pod reżyserją 
Karola Wyrwicz Wichrowskiego. 
Chór, orkiestrę i zespół baletowy  
powiększono. Kierownictwo muzy 
czne objął świeżo nozyskany kapel 
mistrz S+anisław Dzięgielewski.

Operetkę urozmaicą liczne ew o­
lucje baletowe, przygotowywane  
pod kier. J. Ciesielskiego.

Do „Kwiatu Hawaju" przygoto 
wano nową bogatą wystawę, oraz 
kostjumy projektowane przez E. 
Grajewskiego.

HoW Furonajsicł
W * rw st® rted n T

C e * *  p r z y ito o n e  T e le f o n *  w po- 
kotach. W inda rśokow a'

Hotel „ s t  Georga s"
w  W i l n i e
Pietw iroriędny.

Pokoje w ygodne, ce*y  tanie. 
Telefony w pokolacb.

w r'0 ,ri>Ync2 YCHruoetEiiHACH
ZnAPHer OPASYtH-Luai Liril+

WARSZAWA

Poniedziałek 11 października 1937 r.
6 15 Pieśń „Kiedy ranne w stają  zo­

rze" 6.20 G im nastyka. 6.40 Muzyka 
(płyty) 7 00 Dziennik poranny. 7 15 
.Muzyka (p ły ty). 8.00 Audycja dla szkńl 
8 10—-11.15 Przerw a 11.15 Audycia d li 
szkół „W ięcej niż król" —  pogadanie.' 
dla dzieci s ta rs r .c h . 11.40 Od w a r­
sztatu d.i w arsztatu  — Rozmowa z fryz 
jerem. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12 05 Audycja południowa —  
Muzyka. 15 30 W iadom ości gospodar-j 
cze. 15 45 X  pieśnią po kraju" — audv -' 
cia. 16.15 Koncert rozryw kow y. 16.5>0 
Pogadanka aktualna. 17 00 „T w ńrca mij 
kroskopu" —  o d cz .t. 17 15 W ladysław j 
żeleński i jegiś uczniow ie — Recffal 
śniewaczy. 17 50 Ponadanka aktualna. I 
i s n o  W iadom ości sportow e. W 10 Le-<-| 
ka muzyka fortepianowa '8  30 Program  
na iutro. 18 35 Audycja dla w- 1A00 
Audycja strzelecka. 19 30 ,.D vskutu:p- 
my" 19 50 Pogadanka aktualna. 20^0  
Krmrcrt rozrywkow y. 2 ! 35 Nowości fi-| 
t®racvie 21 r 6 U tw ory Ludwika van 
OwePioyena 22 30 Audycja nn4'v;econa 
'■'--imiprroyń Pułaskiemu. 23 00 O stat- 
-ie wyutnmoAefi dzemnika w ieczom e- 

i urzeg^d orasy i komunikat mere- 
^tnerny. i

Brechnla ob hruszkach... 1
O negdaj p rz y tra f i ła  sia  u nas w R e ' ’ 

d ach e ‘i ta k a  is to r ja : jeden panek  —  
daj Boża jem u  zdrow ia na  d ługie la ty  
za iepo d o b ra  se rea! —  p rzy s ła ł d la  
m nie w podarku  ca ła  p n d tłk h  dosko - 
nalnych  h ruszak  dy  ja b ła k  zy bwego 
m ajon tku , a przy s ła ł z te j p rzyczyny, 
ze —  ja k  sam  odznaczył w sw ojej k a r  
teluszey, —  podobało  sie jem u m oje 
skrom ne p isu lld  i fa c e t j i  z żyćcia tu  
te iszyeh ludzi, eh tó re  im ieszczaan, 
dzień po dniu , w naszej srazetey!.-

Nu, p e w ria  co ta k a  pochw ała b a r  - 
dzo mnie uściesz.yła i p o s ta n o w i ja  
s ta ra ć  sia  w przódzi jeszcze lepiej p i­
sać!

*  *  *

A nak o n t tych  b reebn i co o m ni 
wczora Ż w irblis uanisał, ta k  p roszą 
n ia  w ierzy#! D ziaciuk on m łody jesz 
cze i mu de jem u we śni tak  przyśn-ło  
sia, ja k  by ł tych  gruszek obm dszy 
s i a !... W incuk  M arko tny

C Z Y T A N I A  J. HąrKowsHej £
tf  2 2  i j

BELETRYSTYKA —  LEKTURA SZKOLNA - -  DZIAŁ NAUKOW Y

O S T A T N 7 E  N 0 V G Ś C I p o l s k i e  I obce
C z y n n u  o d  g o d z .  11 d o  18.

Trspiczna l;atastrofa samotbodowa
Cięiarńwka wywrńcił^ sie 4o rowu 

gnębiąc dwóch iuilzi

i

H&Łf HA POHULANCE
D z i ś  o ?. 4.15 pp. i o g. 8.15 Wiecz.

„LATO W N O H A N T "  ,
Ceny zwykłe — o b n i ż o n e  I

WILNO. W rzoraj nadeszła cK> 
Wilna wiadomttść o  Ratastnofie sa 
mochodowej jaku miała m iejsce ko 
ło zaśc. Barani Róg w gm. kobył - 
nickiej.

J3dąca Traktem Cato"-or> z Wil 
na do G łębokiego ciężarówka nała 
d,r»wana wódką soow odu defektu 
kierownicy w :echałq do rov-u i w y  
’VTÓc;ła sie. Siedzący na w ozie w  
charakterze oasarerów  Zygmunt 
Siem asrko z gm. k^bylnickiej i 
bilion Rodziewicz z W»!ną oadaiąc  
do rovn  zostali nrzvgn:7ceni spa-

śmlerć.
Natom iast szofer Płotr W olnik i 

-ledzacy obok n eg o  ekspedytor 
Nochim Cham ów odnieśli nieznacz 
ne obrażenia Na m iejsce katastro 
fy w yiechały w ładze celem prz*> - 
proi-zadzenia dccbodzenia.

# * *

W  pobliżu koszar I Brygady w  
czasie przewożenia kamieni spadł 
z ciężarówki 23-Ietni Edward B il- ■ 
ktewicz (Potok 3 ) .  Poszw aokow a  
ne<ro odw ieziono do szpitala św . 

^ającemi sk-zynkami i oonieśli ’ Jakóba gdzie wkrótce zmarł,
, wwaRiaf a c w  im m &RtffB&im pm  ja w iiiiiiMiriewywwiw ^ia^wijŁ* 1

PIENIĄDZE NIE I.EŻA NA ULICY, A lE  ZA 1 0  SA W  KOLE IOTTRYJ- 
NEM. SIĘGNIJ WIĘC VO NIE, 7A0PATRUJĄC SIĘ W  LOS PIERMSZ^J 

KI.ASY CZTERDZIESTEJ LOTERII KLASOWEJ.

AKAI >EMICKA
—  Akadem ickie nabożeństwo prawe 

sławne. D nia 11 paźdz ie rn ika  rb. o  go 
dżinie 10 ran o  jak o  w dn iu  in augu rac ji 
ro k u  akadem ickiego ? in c ija tyw y  p r a ­
w osław nych s tuden tów  U SB  w cerkw i 
św. M iko ła ja  (u l. W ie lk a  24) zostanie 
odpraw ione nabożeństw o n a  in tenc ję  
Dom yślności stud iów  w nadchodzącym  
roku akadem ickim  1937 -  38.

N a pow yższe nabożeństw o proszeni 
są koleżanki i kok-dzy w yznan ia  p ra ­
w osław nego bez różn icy  ich  przynależ  
ności o rgan izacy jnej.

—  gnrootow M iie W spraw ozdaniu  z 
pogrzebu ś.p, S tan isław a W ańkow icza 
błędnie podano  n rzw iska  przem aw iają  
eych. P rzem ów ie-iia w ygłosili p p  Zyg 
m u n t B ortk iew icz i Jó z e f  B orow ski.

—  Zarzad Polskiego Akademickiego 
Zw iązku Z bliżenia M iędzynarodow ego 
,,L iga“  oddział w W iln ie , nin iejszem  
pow iadam ia członków  sekcj F ra n c u s  - 
k ie j, iż  w dnin 12 paźdz ie rn ika  b r. o 
godz. 17-ej odbędzie się 7.ebran ie  orga 
n izaey jne  Sekcji. Obecność w szi-st - 
k . h członków  S ekcji obow iązkow a.

Zarząd.
—  Sodałicja Marjańska Akademi- 

czek U-S-B podaje do wiadomości, że 
Ognisko Sodalicji (U niw ersvtecka 5) 
b ęd z ie  o tw arte od ponedziałku 11 b.m. 
codziennie w  godi. 19 —  20,30.

SZKOLNA
—  W  Państwowej Szkop Technicz­

nej tm. Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w  W9n»e, ul. Holpndemia 12 o tw an a  
została na okres od di 10 do 20 b.m. 
w ystaw a uczniowskich prac g raficz­
nych. W ystaw ę można zwiedzać co­
dziennie oó goJzm y 9-e.j dc 14,30. 
W stęp bezpłatny,

—  Dyrekcja Męskiego Głnina; jutn 
Kupieckiego, ul. Mickiewicza 18, poda­
je do wiadomości, że informacyj w  spra 
wie o tw arcia dodatkow ej klasy I-ej u- 
dziela Sekretarja t Gimnazjum cod den ­
nie od 13 —  14. Termin zgłoszeń do dn. 
12 b m ,

Z E fiP A W U  \ n o r ź Y T *

—  Walne Zgrom adzenie Polskiego 
Czerwonego Krzyża m. Wilna. W alne 
Z grom adzenia członków Oddziału od- 
hęd7ię się dn. 23 października rb. o go­
dzinie 18-ej w  lokalu Zarządu przy ul. 
Mickiewicza 7 m. 5 z następującym  po­
rządkiem dziennym :

1) 7 a g a ;enie;
2 ) W ybór prezydjum  W alnego Zgro 

m adzenia;
3) Prelim inarz biKUctow”  dochodów 

i w ydatków  na r 1938;
4) Zatw ierdzenie program u prac na 

1938 rok.;
Zarząd prosi o przybycie na W alne 

Zgmm ndzen-e wszt-stkich czionkow 
Oddziału P.C.K. w Wilnie.

Wiadomości
kościelne

WIZYTATORZY RELIGJI W SZKO­
ŁACH POWSZECHNYCH

N iedawno ordynarjat arcybiskupi w 
Wilnie w ydał baTdzo w ażne zarządze­
nie dotyczące w .zytacji reiigji w Szko­
tach pow szechnych.

M ianowicie prócz księży w izytatorów  
upraw nionych do w izytow ania szkół 
wszelkiej kategorii na terenie całej ar- 
chidjecezji, J.E. ks. Arcybis.tun w yzna­
czył na poszczególne rejony pow iatow e 
cały szereg  nowych w izytatorów .

Miedzy innymi zastali mianowani na 
te stanow iska znani dla społeczeństwa 
katolickiego w  Wilnie: ks. prob. H. Hle. 
bowicz —  w szkołach parafji Troki, 
Stare Troki, Pykonty, L andw arow  i B.a 
ła W aka

Ks. dziek. St. Mifkowszi —  w izy­
tatorem  w par Niemenczyn, Kaiwarja 
i Podbrzezie.

Ks. St. T racew ski —  w  Dar. Sudej- 
wa. Szyiany i Karwie.

Ks. prob. Józef Chomski w izytato­
rem w parafji Krewo, Boruny i są s ied ­
nie.

Ks. dziek prałat K. Sukianiec —  w  
nai. M ołodeczno, Radoszkowicze, K raś­
ne i in. i

Ks dziek. p ranc. Kafarski w  par. 
Slon;m i sąsiednich

Na całą archidiecezję, k tóra składa 
się z kilkuset parafii katolickich, zosta­
ło mianowanvch 73 księży wiz3‘tato- 
rów.

W  ARCIlID 1ECEZI1 WILENSKIEI NIE
WIELU STARYCH KAPŁANÓW.

W  związku z tern, że niedawne jeden 
z księży rasrej archidiecezji obchodź,! 
50-cio Iede kapłaństwa nasuwa się n- 
waga, że wśród duchowieństwa mema 
starvch kaołanów.

Mianowicie na ogólną Pc/by przesz­
ło 500 kaołanów zaledwie czterech księ­
ży obchodziło złote nody kapłańskie 
przekroczywszy półwiecze służby ołta­
rzowi.

—  R estauracja „U stronie" M ickiewt
cza 24 zaprasza dziś w  niedzielę lft 
pafaziernika na koncert z dancingiem, 
początek o godz 20,30.

TLATR I MUZYKA
— TEATR MUZYCZNY L C T N iA 1*

Dziś T e a tr  M uzyczny „L u tn ia1 ‘ czyn­
ny będzie dw ukro tn ie , a  m iano* ii-o o  
godz. 4-ej po cenach p ronagandow re ' 
g ra n a  będzie op e re tk a  Leo F a lia  „R óża 
S ta m b u łu " . f

W ieczorem  o g. 8 m. 15 g ra n a  bę  
dzie k lasyczna operetka S tra u ssa  „W ie 
deńska K re w " . C eny zniżone.

P on iedziałek  propagandow y. Iu t ro  
po cenach p ropagardow yeh  g ran a  bę - 
dzie po raz  o s ta tn i o pere tka  L ec F a lla  
,Róża S ta m b u łu " .

■ Inauguracja sezonu zimowego. Tg 
p ią te k  dn. 15 bm. n a s tą p i in an g n rae ia  
sezonu zimowego, k tó ra  jodjirmzeSnie 
będzie w itczorem  obchodu ju b ie lu szo - 
wego T e a tru  M uzycznego „ L u tn ia " .  
Zainam rnru.ie sezon w span ia ła  opere t - 
k a  „K w ia t H a w a ju " .

—  TEATR M IEJSK I N A  PO H U  
Lance. Dziś w n iedzielę d n ia  10 bm. 
T e a tr  na P ohu lance  daje  dw a widowig 
k a  świetne.! kom edii Ja ro s ław a  Iw a s z ­
kiew icza „L ato  w N o b a n t"  -—■ o god*. 
4.15 popoł i o godz. 8.15 wiecz. Ceny 
m iejsc zw ykłe —  obniżone

— TEATR „N O W O Ś C I". Celem n- 
m ożliw ieria  szerszej publiczności obej 
rżenia pełnego hum oru p rogram u rew - 
jowego p t. „Od R w y do ch łopczycy" 
dziś n godz. 5, 7 i 9 wiecz. — -3 p rzed  
staw ^enir po cenneb propagandow ych  
(B alkon 25 g r. P a r te r  od 54 g r.)

II Dworek Kresowy'1
Śniadeckich 1 

D z i ś ;  W ieprzowina — groch purć

R O Ż N E

— Ze Związku Pań  Domu, W  ponie­
działek dn. 11-go p s7.dTiern'’ka o godz. 
17 ej w  lotralu Szkoły P racy Domowej 
rwzy zaułku Franciszkańskim  7 odbę­
dzie się pokaz racjonalnego czyszcze­
nia i gotow ania różnych jarzvn, oraz 
przyrządzania mniiej zanych dań z ta ­
kich jarzyn, jak bakłażany, pieprz tu. 
rcck; i t.p. - i

W  piątek dn 15-go października o 
godz. 17-ej w  lokalu Zamkowa ft — 1, 
odbedzie sie pogadanka o jesiennych 
porządkach myciu i uszczelnianu okien 
(W stęp rów nież dla służących). ,

O f i a r y
Zam iast kw iatów na trum nę ś.p He­

leny z Ostrnmęckich Korwin Knrkow- 
stre j składa" na „C an tas" 10 zł. M 
O strom ecka.

Ku uczczeniu ś.n. Heleny Korwin • 
Knrkow«kiej składa na „C aritas" 5 zł. 
W anda OsuchowSra.

Ku uczczeniu pamięci ś  p. Stani­
sława W ańkow icza Elżbieta i Marjan 
Radeccy - Mikuliczowie zł. 20 na „Ca- 
rhas".

Dr JEDWABNIK
p o w r ó c i ł .
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„Dziennik Psrsnny1
CC MÓWIŁ PUŁKOWNIK KOWALEWSKI

WYWIAD „VÓ^K.ISCHER BEOBACH1ER"

W  urzęaow yro organie partii nar«- ścienną mapę Polski, na której każda 
dow o-socjuiistycznej „Yólkischcr Be- miejscowość iest oznaczona barw na 
obachter" ukazał Się w ywiad z szefem chorągiewką O.Z.N.: „Cóż pan chce,
H tabu  O.Z.N, pik. Kowalewskim. Po • jesteśm y jeszcze młodzi, a cwi czasu 
mewŁż niektóre pisma podały stresz. lutowej odezwy pułk Koca taki jest re- 
cz ił. tego  w ywiadu zniekształcając zuitat. Mieliśmy wiele przeszkód do 
treść istotnych ustępów , podajem y niżej przezwyciężenia. Aie szkielet organi- 
te wynurzenia, jako dokum ent, w scisłem zacyjny stoi już w każdym sektorze co- 
iłom aczrnhi w całośc-' w raz z Cnarakte- ( dziennego życia w m iasteczkach, wió­
ry stycznem . Komentarzann hitlerowskie- sitach, u robotników, a także już u mło- 
go dziennikarza, w strzym ując się jedno- aych'

luj ruoryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły > feijetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
żaane komentarze. Ale to nie znaczy. abySmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem ogdp się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z które.m; się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy z« mieszczan artykuły przeciwr.iKów 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, Jciti będziemy uwałać, ie z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy felieton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

cześnie od komentarzy Wiasnych
Jasnv DOkój otw iera się niespodzia­

nie za drzwiczkam i safes'u. Portrety : 
PitsudsKiego, Prezydenta Mościckiego i 
Marszalka Rydza - Śm.giego na ścianie.

Przy tych słowach wskazuje on na 
graficzne obrachunki na dużej tablicy: 

„Jeszcze nie jpsteśm y gotowi, by 
w ziąć odpowiedzialność na siebie. Tak. 
lękamy się, by nas wcześniej nie w tz-

CZYŚCI
WSZYSTKO

D c  przedmiotc w m a low anych  u żyw ać  Virr> 
na obfrcie zwilżonej
szmatce. V.m r e 
rysuje i me d r a p ’e, 
pon:ew cż  ro zpu sz ­
cza brud.

Szafa. Duza tabhca z wykresami i licz- jw ano, nim btdziem y got wi, jesteśmy 
nami W ięcej nic. Przy biurku siedzi ' - la potenciel du facteur decisif", nosi- 
widomie przystępny producent filmowy, /u y  w sohi. zdolność czynnika decydu- 
dostatm o spokojnem  spoirzen u kupiec? j? cegc N aturalnie potajemnie może
Nie. , Pułkownik Kowalewski" — zaz 
najamia nas szef propagandy Żenczy- 
rowski. — Więc tak w ygląda ten. owia- 
«y legendarni wschodni 'konspirator

nim już jesteśm y. Aie krok do władzy 
uczynić chcemy w ów czas, gdy już w y­
gram y w alkę o duszę polskiego ludu". 

Ale czyż można zdobyć duszę ludu

„Ale strajk  chłopaki, czy nie był on domy czynnik zamienić na stałą wicl- 
pow ażną próbą nastraszenia w stosun- kość pow stał Obóz Z jednoczetia Naród. 
ku do dążeń autorytatyw nego obozu"? Jesteśm y jedynie częścią system u, któ- 

! „Pow ażną? Napewno nie. Mogliśmy rego ceiem jest strategiczny potencjał j 
jednym  ruchem ręki nakazać ostre re- Polski wzmocnić na w ypauek niebez- 
presalja. Ale nie potrzebowaliśm y tego., ( pieczeństw a. K onsekwencja: zupełnie 
a przeciwnik dzisiejszy musi być ju tro  logicznie bedziem y też traktow ać wszy- 
naszym członkiem. D latego łagodne stkie problem y polityki zagranicznej 
w yroki mimo wszystkich strzelanin... pod kątem  tego strategicznego punktu

ctóregp his*orja jeszcze nie może być Przez dek-.ety. W  Nitm czech przyszedł 
napisana i nie zdecydow ano jeszcze w —  ^ ą c  °d  dołu Adolf H itie" w Kai,i 
takim będzie języku rosyjskim, francti- Benito Mussonni w holsce... zduniiewa. 
•kun, angie'skim , niemieckim, japoń- i? cY eksperym ent! Oto staw ia polski 
skim. czy też jakim ś innym z żyjących M arszalek Rydz - Śmigły gotow ą orga-

iudzie przychodzą sami. Co pan myśli, 
co za osobistości z opozycji co godzinę 
na pańskim krześle od nich się odłą­
czają. Jesteśm y tu optymistami. Za­
pewne, łinja podziału na praw o i lewo 
r.ie stoi jeszcze mocno. Są jeszcze psy-

widzenia'
( Podkreślenia „Vólkischer Beobach- 

te r").
Obrona państw a przedew szystkiem ' 

—  było formułką Piłsudskiego i jest nią 
dziś znowu. Dobrze je.PT wiedzieć o tem.

języków.
Co się w ie o n.m? W  końcu był on 

cnanym, w szystko w iedzącym polskim 
irtache wojskow ym  w  Moskwie, na­
stępnie na tern sam em  stanow isku w 
Bukareszcie, obecnie w  W arszaw ie, ja ­
ko szef sztabu  O Z.N. — Obozu Zjeflno 
Men a N arodow ego, —  jako kierownik 
techniczny tej rzadkiej próby stw orze­
nia w em eg o  .rządów i ruchu ludowe­
go pTzez impuls z góry idący. Czy jego 
tfz‘ałainość, jako a ttache w ojskowego, 
kwanfikowała go ao tak  pol»tytznie tru ­
dnego zadania? P-aw dopodobnie jego 
w cześn iejsza działalność bardziej go 
wysuwała podczas w ojny polski kon 
tp rrator na tyłach rosyjskiej armii, po

nizację od góry do dołu między pełne 
nienawiści do siebie i grupy rządzącej 
—  dwa fronty j/rawej i lewej opozycji, 
urządza następnie praktycznie to sw oje 
dziecko po owei państw ow ej akuszerji 
i daie mu jedynie ścisłą wskazówkę 
zdobycia ludu dla rządu.

Chłodne oczy czytaja poza. przyjaz­
nym błyskiem moje wątpliwości odnoś­
nie takiej metody:

„Tak, my musimy się jjosłużyć spe­
cjalną metodą, różną od faszyzmu, na- 
zrzmu boiszewizmu. W nkół nas iuż ist­
nieją ruchy, więc mam y mało czasu. P i  
dział sił jest inny"..

„Ale panie pułkowniku, ze w zglę­
du na to, że ludność w pańslim  ugru-

chologiczne zaham owania. Ale ludzie Cała polska teraźniejszość inaczej w y­
m uszą i w łaśnie Prezydent Państw a ży- gląda, gdy się o tem pam ięta, że
czy sobie tego— naturalnie .dobrowulme Polska przesiąknięta jes t doktrynam i
— przyjść do nas. Równi z równymi. Rów sztabu generalnego, a nie, jak sie czę-
nym pomiędzy równymi mus, byc Polak, sto  myśli — patetj-cznemi uczuciami

Echa gospodarcze
LIKWIDACJA • kich zorganizowano objazdy w  pow

OCHRONY LOKATORÓW rad-yńsk .m  hodowli w  maj. Suchowoli 
, i-, i . ,  • Kopinie, w  pow. lubartow skim  w maj.

Według uchw ał/  Rady Min ~ N;tmPce> A re sz c ie  w pow . lubelskim w 
. . .  - .... ^ . dnia 31 siernma r  b. ochiona l o - ' B y ,-iaie ; Jał rmie.

by moc byc wiernym. W  ten sposob W zgląd Reneratno - sztabow y przem a- J k a to r ó w  będzie z n o s z o n a  s to p n io -  Komisja w szędzie badała szczegó- 
niejedno, co pan za naw rót do emo- wia 7.a  przyszłością OZN. G dyby się to  J w 0  r(>k ro c z n ie , z a c z y n a ją c  o d i t o wo  wełnę określając jej w artość dla
h-1-nntl Ititrciło ta CL* lorUrrlKa tD^tvr7t1VÓm ~ t 7 J J Z | , 4 . , .

1 S ty c z n y  19 3 8  TOKU, w  k tó ry m  to jp ra s t ry f ta  krajowego, a następ n e  ba-kracji uważa, jest jedynie ta.ctycznyem ustaliło, aby jego w łasne dem okratvcz- 
ohejsciem. Nie, niech jian będzie prze- ne sumienie uspokoić, mctgDby liczi e 
konany, akcent będ/ie przedew szyst- omamienia doprow adzić do naw rotów  
kiem spoczyw ał na podatnej demo- j—  ot? „podatnej" demokracji do n e c z y . 
kracji. w istych wolnych w yborow , w  demo-

Przyznaję, że tego optymizmu nie o- kratyczne zaw-klania i s tąd  w  chaos mi- 
czekiwałem. „Polska przed w ojną do- litujących klasowych i rasow vch mena- 
ranwą —  pytało niedawno iedno pis- wiści, na ‘których końcu w  Polsce zna. 
mo i tem pytaniem rozpoczyna się ka- leźć się może w ojna w szystkich prze- 
żda rozmowa między m m i, zagrani z -  ciwko w szystkim . Ale tak.... 
nvmi obserw atoram i Ale ci postęku ją- | Skoro zaś uczucia n:e odgryw aią 
cy oficerowie, których stworzył Ptł?ud- radnej roli w państw ie dziedziców Pst-

dniu zniesiona będzie ochrona z a materjafu rozpłndowpgn ic •« j*n fłlo n /-.*-»•-* Vi/\.(iniirr
lokali 5-pokojovvych, w  następ przydatność jego dla potrzeb hodowH

nym roku będą zwolnione z pod 
ochrony mieszkania 4-ro pokojo­
we, i tak dalej, aż do roku 1943,

m asowej.
Duże zadowolenie w yraziła Komisja, 

w idząc ładnie v ychow ane i w  dobrej 
kondycji gniazda hodow lane na spę-

w którym to roku ustanie zupeł cach w Broszkowie i W ohym u, go ie
nie działanie ustawy. 1 vv’a w ae a poszczególnych szrnk do-

Tyuodnik „Miasto polskie" da- rl'" ld~iła u trykBw do I » <g. a u m a- 
■i , , ,  . r  . . cior do /O kg. Fakt ten tem więcej za-ie ciekawe obliczenia ilości m ie - . ,sługuje na uw agę, ze wyiruemone po-

f-' —I W * I J i il W | 1 A \ J f  I iłl\ i VI U I I 1 1 | ’ , ,
tem nu Ukrain e ..aby trochę nier .do -’ P^waniu up itru je dalszy ..ąg jednak 
woienia posiać w armji niemieckiej", po bardz0 zmeluhianego oboz P- .udskie- 
tem znów w  czasie inwazji bołszew c- £° “  CZY cełom O n ą nie 
tie j 1920 r.— caźowiak, kf -ry r  ez av e  bezpieczne częściowo barazo snlne gni-
fenc mename zdolności w  odcyfrow \- 
waniu tajnych szyfrów  dopomógł Pił- 
audskiemu w  „Cudzie nad W isłą" Póź­
niej jest on pomocnikiem gen. Żeligow­
skiego, tetóry „pomimo wob rządu pol­
skiego" odebrał Litwinom W ilno ? przy­
dzielił je Polsce mimo protestów  Kon­
ferencji Ambasadorów. Następnie — 
mówi o tem ze śmiechem — miał znans 
funkcie w  zorganizowaniu p o w stan ą  
sask iego , potem gdzieindziej jeszcze in­
nie, niezupełnie w yjaśnione eoizody w  
laponji, która mu złotą szablę przez ce­
sarza ofiarowała 

Pułk. Kowalewski był w szędzie tam, 
gdzie ob jek tyw re  szanse przeciwko zwy 
ci°stwu polskiemu przem aw iały i gdzie 
jakaś ręka w ciemności jataieś deus ex 
mach ma mtssia'o pomóc

Jeszcze w czoraj były próby w y­
cofania go. Ale może oznacza to  przy- 
tvm klasvcznvm  konspiratorze że jego

py opozycyjne. Dla Niemców iest mez- 
rozunualem jak z jednej strony pańskie 
rozstrzygające czynniki w  Polsce w zy­
w ają do w ew nętrznej dyscypliny, iedno 
cześme zaś tolerują w stosunku do w  
tym celu utw orzonego , Obozu Zjedno­
czenia Na-rod." mweczaca krytykę prą-* 
Sową, jak również tw orzenie się no­
wych dem okratycznych grup, m arksi­
stowskich s4rajków .....

Czyż to  leży w tem, że pomiędzy o- 
wemi rozstrzygającym i osobistościam i 
jeszcze wielu c.erp, na dem okratyczne 
kompleksy i pon-rostn nie ma odw agi 
by sw ojr przekonanie w prow adzić tw a­
rdą ręką".

W yraźnie pytanie to nie podoba się 
pułkownikowi.:

„Pan me zrozumiał, my nie chcemy 
żadnego totalistycznego państw a, ale 
owszem oem okrację"... śmieie się przy. 
tem i w yglada pmez okno, przez które 
w idać wielkie szyby Sejmu, .podat-

r .  . , , . ; , , „ , • • . .   1 i ‘ , . . , , , . , , sm ar e a uwagę, ze w-j-iuicimumc i---
skt, ja-zo polski pa ten t (atbo lepiej zmi- sudsktego, można wtęc bez mitręgi po- s z k a n , j a k a  b ę d z ie  c o  ro k u  z w o i -  jat ok północnego ponieś j  ou 
. ‘aryzow ani politycy?), mógł mie ra- staw ić pytanie „nrzed urodzinami 1n io n a , p o  u w z g lę d n ie n iu  w s z e l-  j e stra ty  snow odu susz 
cję, że w  Polsce nie jest tak łatwr zro- Ob. Zjeón. Nar. było raz powiedziane, j c iy n t l ik ó w  jak
Hć rewolucję To jest regionalizm, I ŻC Się chce iorJtmto \xr cfrvciinlrtf rłrni ? . . . . . .  *
który  nie dopuszcza do objęcia całego 
kraju przez ruchy m asow e j w  najgor­
szym w ypadku pozw alą rządowi w spo­
koju gasić tlący się płomień, jeden pi, 
drugim. 1 ostatecznie —  w szystkie te  
patetyczne partje  nie umieją organizo­
w ać; zorganizowana iest jed ,rnie „Poli­
cja Panstw ow a" i arm ja. Nie na'eżv 
przez duchow e brednie w arszaw skiej 
inteligencji i przez jej środkow o czy za­
chodnio . euroneiską m entalność dać 1 ;e 
cfoorowadzić do fałszywych ocen. Jes­
teśm y tu na W schodzie, który ma inne

- • . ■ , szczanie lokali przez lokatora,
słow iańskich t>dno»ic bra- • • iOstateczne ilości mieszkań, wyj

mowanych rok rocznie z pod o-

jedynie
mniejszości 
tersko"...,

Pułk. Kowalewski, szef sztabu  pułk. 
Koca, zna jedynie energiczny ruch 
głow y;

„Dla nas istnieie w  w artościow aniu 
ludności Pnłstki tylko iedno rozróżnie­
nie"...! — kończy krótko „chrześcijanie 
i me-chrześc-jame. Pan rozumie'5" 

Rozumiem fo , chrześrijam e". Nie 
można jeszcze w  katolickiej Polsce i 
jej rasowem u zamieszaniu powiedzieć 
„aryjczucy" Ale etykieta iest taka sa­
ma. myśli s:r  owe trzy  do czterech mi-

np. op-U ]

ludzkie i polityczne zasady. Optymizm
jz jakim ci *naw rv „terenu" przewidują Ijonów żvdórv do tego  nie rałeża  
[ irstabihzowaną Polskę przvnosi utgę. „O czyw iście", kończv wielki 
iOn ulży też przy ocenianiu Polski jako 
m iędzunnrodow eyo czynnika:

„Jak tam iest z polityką zagranicz­
ną, parne pułkowniku? Na ten temat

zadanie na' ty le jest w ykonane, że in- .ąi<
Pojm uję. „Podatna dem okrację" 

s łarą receptę Piłsudskiego względem
ni go dałej prow adzić mogą. 1

Próbuje w ym acać, m ów ię o kaw iar­
niach w arszaw skich i o prasie hułwaro- 
wej która jest pełna w iadom ości o tw o­

jego krnąbrnej Polski W  drobiazgach 
pozw ala się jej wyszumieć i dyskutow ać

rżeniu się dem okratycznego frontu, o ograniczu się może na odnitowaniti. W  
strail-ac • i protestach, o pamiętnikach , wnżnych zaś kw estjach chwyta się ją 
i airdjencjach przeciw staw iajaiących się brutalnie.

snirator, „tam, gdzie
kon- 

Pol^ka sto i na

Sprezentow ane tak piękne wyniki 
przez gospodarstw a mn.ejszej w łasno­
ści mimo odczuw anego w tym  roku 
braku pa«z w ym ownie św iadczą o du-

t. . t„i < u j  • j  żem zrozumieniu i zanwłowanńi jabecni on v lokatoraw, będą się przed- M  nSiągnj 0 w pnipłgowanym prier
S ta w ia ły  w  sposób następujący: ^ zhy wychowie owiec.
wyjdzie z pod ochrony.
1938 mieszkań 5-pok ok.
1939 4
1940 3
194t 2
1942 1
1943 kuchni

j Z lustracyj przeprowadzonych w  bo- 
' 2 4 .2 0 0  dow lacb dworskich, sadzać z w y p o w a .  
4 3  5 0 0  'danych opinii co do ogólnych wynil ów  

lOr.OOO ’ postępu. Komisja w yn iosła  wrażanie  
1 7 0  00 C  jd(>dałnie ' Cłbfirie zebrane m ateriały za-
Ob ry-j/y i rów no w hodow lach dworskich, jak i 
Óoa aa a  mniejszej w łasności niewątpliwie służyć 
2 8 0 .0 0 0  ^będą za podstrw e do dyskusu nad po­

głębieniem przyjętego przez Izby pro­
gram u pracy.

NOWY NUMER MIESIĘCZNIKA
punkcie obronnym gdzie geograficzne, ? Celem N iższego poznanią catokształ-' ...BANh
realno - polityczne podstaw y nrzem a- ftu i wvn;ków prac w  zakresie ow czar- Ukazał się 10-ty (za październik)

BADANIA WYNIKÓW PRAC >ZB 
ROLNICZYCH W ZAKRESIE 

OWCZARSTWA

autorytatyw nem u kursowi nakazane­
mu przez M arszalka Rydza, do które­
go  Polacy obecne me m ogą się przy­
sto so w a ć  j prócz teg o  armji dzięki P ił­
sudskiem u w ygłodniałych, partyjnikćw  
politycznych chce zrabow ać sens życia: 
„panie pułkowniku, czy  Obóz Zjedno­
czenia N arodow ego, w yszed ł w łaściw ie

„A fronda partyina Fofksfrorrt... 
ba“ , macha reką, k+óra przy jego  
zw ięzłości i m ocv stoi w  dziwnej ale 
b ogate; w  w yjaśnienia sprzeczności z 
jego dojrzałymi w yw odam i:

„Nie maia żadnej w artości, tak kla­
syczn ie polskie sa  sorężynv parb-ine. 
Pćsudski system atyczn ie osłabił partje.

poza stadium  prób, tak, że mc^naby na D ziś po iego  śmierci próbują sobie za- 
przyszłość liczyć na niego, jako na d e -(ra d zić  Organizcm  w ;ec s^raik1, iedvn‘e 
cydn iący  w ew nęfrzno - polityczny czyn by s->me siebie przekonać, że je^rrze 
nik“ ? i i.p+n:pią. Za nimi nie 6toi już żadna

Pułk K ow alew ski w skazuje na woła"

pański obóz kompletnie dotąd m dezał?"
Oczekiwałem  pew n ego  ociagania się 

W  P olsce tvlko o p o zy cn  cidważa się 
na nog!adv co do oolityki zao-raT1iCznci. 
„Oficialni" zaś mdczą zazw vczai ze 
■-trachu przed opozycją Pułk K ow aiew  
ski jednakże r>i>daie natychm iast s fo r ­
m ułowanie pobkiej racji stanu:

„Na szczegó łow e pytanie nie m oże­
my tak dhign dać odpow iedź —  do­
póki n e jesteśm y jeszcze  u w ładzy. Ale 
tzde iest pew ne: trwa dalej zasada Pił­
sudskiego, „w zgląd strategiczny", które 
go  zastosow anie przez kierow nictw a na 
szeco  m inisterstwa spraw  zagranicz­
nych f‘gnra'nie jest zagw arantow ane. 
W artość militarna P ilsk i jest znana jak 
rćwm eż ekonom iczna, a także iet poli­
tyka zagraniczna j w ierność traktatem  
A1e dla oceny potencialu Polski brako­
wało jeanego czynnika : 
polityki w ew netrznei i 
nego ustabilizowania, 
na z 'wnątrz była tu wielka nie 
wiadom a w  rachunku. Aby ten mewia-

iw a ją  —  tam będzie odpowiadał poK u  
lud państwoww. Ale co s :e nes tvczv, 
nie za rsomoca negatyw nych środków  
twisku, lecz ti łko przez pozytyw na orga 
nizacie, w ktćTej dążym y aby bvć tep- 
sz'Wti n;i  inn:".

Przed wyjściem z safeshi patrzę ie- 
r*”  rnan^* z 

giewkami, które ymkaznia Obóz 7 ’edn, 
Nar. w  każdei wsi, Bez nich —  ujrzało­
by sie mznn P.ołski, wvni»łnżsna nolite- 
cznc-mi znakami zapytania i socjalnych 
ognisk pożogi, Ale chorągiewki dow o­
dzą hierarchii rozkazodrw czei, które 
pr7edpw szvstk:em gw arantow ać musza 
przeprow adzenie racji stanu naw et w 
pi-imnieisze’ w iosce. One pow odują na- 
dzieie, że dzięki statkom gorsetow ym  
OZN u Polska będzie znów mocno za­
rysowanym  poieriem  dła każdego, kto 
owo młode państw o na W schodzie w  
:ego misji w  tym kącie Furo-py, jako 

wewnętrzne-^ pełnow artościowego partnera zechce 
Dla nas i j rozpoznać.

, stw a o kierunku w ełnisto - m ięsnym  zeszyt m iesięcznika „Bank" na którego  
M inisterstw o Roln. i Reform Rolnych ł ogatą treść składają się w dz ale za- 
delegow ało  specjalna kom isje w  składzie gadn.eń bieżących notatki: Inżyi aro- 
radcy Min. Roln. i Reform Rołn. p. inż. w ie o sprawach gospodarczych^ Chara- 
Sf, Czarnego, dyr. Instytutu W ełuoznaw  kter przysziei deoresii; Perypetje fran- 
czego p. iż. Br. K ączkow skiego ino. ka: Mobil zacia fir.an9owa Japonjii.
Zw. Hod O w iec w  Poznaniu p. W . Ai- Dzieł artykułowy otwiera frapujący 
k ew icza i ini-n. Zw. Hod. O w iec w  T o- artykuł D-ra Stefa/na B uczkow skiego  
runtu p. inż. St Jałowickiego. p t-  U w a g  o finansowaniu przem \słu .

Komisja w  pow yższym  składzie po Artykuł ten jest pośw iecon y  niezw ykle  
objechaniu szeregu w ybitn iejszych ho- doniosłem u j aktualnemu zagadnieniu, 
dowli o w iec  w  w oievóc?7łwach k'elec- jekim jest problem sfinansow ania i-.we- 
kiem, łódzkiem, w arszaw skiem  i b ia ło -|s tv cv j p izem ysłow ych  w  P oisce. Uzu- 
stockiem , przi-była na teren woj. lubet- pełnipnie jx:-wyższego stanow i następny  
skiego, gdTie w  obecności k'erownika'aTtykuł T . Kućniarza p.t W arunki ”.re- 
w ydz. produkcji zw ierzecej L. I. R. p. dvtu nar ynku jxizabankowym . W  dal- 
R Blenau i insp. bodowi! owuec p. inż. szej części tego  działu znajdujem y ciąg  
<'t, Grenljcha. oraz p. M ł. B leszvńsk'e-j dalszy stuajum  M. R ogóysk ego o re­
go, zy.kedzćła szereg  gospodarstw  [glam entacji j kontroli barffc-mytśei pry- 
m niejszvch i ki,lka czołow ych owczarń w atnei nadto artykuł M. Bi'eka —  D d- 
dworskich w  pow . siedleckim  w  B rosz- dłużenie a zdolność kredyt, sam orządu, 
ko w ie i w  rndzvńsk'm w  W ohyniu. I Resztę tego  ciekaw ego zeszytu  st*-

Dla badań kofmeii zostały  przygoto -!n ow ią  stałe działy pisma jak: przegląd  
w ane specjalne spędy ow iec w  gosp o- koniunktury pmaiwjaiącej sy tm c ię  na 
darstwach m n:eiszej własniiści, a dla zagranicznych rynkach pienu?żn’/c h  i 
poznania czołow ych  ow czarń dw ors- ogólne położeniene gospodarcze św :ata

FRANK HFLLER »
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AUTORYZOWANY PRZFKŁAD 
WŁADVSŻAWA OLSZFWSKIFOO

W I E L K I  F I L M  „ A T T Y L J , "

Reżyser milczał. Na ustach jego osiadło jak pdyby tchp>« 
nie złego uporu. Gotował się widocznie do walki z r.ieubłaga- 
nemi gwiazdami ekranu. Podobny był do upartego muła, któ­
rego ąni bicie, ani popychanie nie skłoni do zrobienia kroku 
naprzód. Po raz pierwszy poczuł w  sobie Filip coś w  rodzaju 
vToółczucia dla tego człowieka.

—  A Attvle? Czv zagra gt> Mb  Dell5
T y m  razem Mr P'rd nie ociagał się z odpowiedzią.
—  Aftylę sam zagram —  rzekł zaciskając zęby.
Filip osłupiał. Zrozumiał teraz, dlaczego Mr. Duke wspo­

minał o humorach i animozjach, panujących w  drużynie filmo­
wej. jedną z dwóch głównych ról kobiecych miała grać iakaś 
nieznajoma, a g łówrą role męska sam reżyser. Profesor Col- 
lin woaNywał się przez chwilę w Mr. Bird‘a, zanim odpowie­
dział

— Zgadzam się z panem najninełniej. Jestem przekona­
ny, że nikt nie potrafi lepiej zagrać roli króla Bunnów. Ma pan 
do tego wszelkie dane zarówno zewnetrzne, jak i wewnętrzne. 
Gdy przymknę oczy, odnoszę uTażenie. że widziałem już pana 
w tpi roli, w  jakimś dawnym filmie niemym. Widzę przed so-  
ha równinę bezbrzeżną, rzekę, wojowników, odzianych w

■ skóry zwierzęce, dzikie konie, namioty, łopoczące na wietrze.
? Pan sam, otulony w  skóry, trzyma w iednei rece miecz, a w

drugiej bicz i p-zemyśla, w  iaki sposób najlepiej męczyć rzym­
skich niewolników

Filip urwał. Pod fioletowemi powiekami reżysera oczy  
świeciły, jak rozżarzone węgle.

—  Ma pan bujną wyobraźnie filmowa — odezwał się Mr. 
Pird. —  Ale czy pan kiedy widział podobny film? Osobiście
me przypominam sobm, by grano Attylę Czyżbym se rmlił?

— Nie p o p u s z c z a m  —  rzekł FiTfp. —  Fantazja moia 
pobudzona widocznie została przez zetkniecie sie z panem. A 
może odnaleźliśmy sie w  dawnem wcieleniu? Ja byłem niewol­
nikiem rzymskim w  obozie pańskim nad Cissa, a pan był Atfv- 
1a, synem Mundżuka, władcą Azji, a Biczem Bożym dla 
Europy... kto wie...?

—  Tak. kto wie? —  szepnął reżyser. —  Jakkolwiek bvło, 
szczęśliwy jestem, że przypadkowo poznaliśmy się w  Atenach. 
Musimy stworzyć film epokowy!

—  Właśnie rozmawiałem o tem z Mr. Duke‘m —  odparł 
F i lo  żegnając się. Szybko ziadł śniadanie i pojechał samocho­
dem w  towarzystwie poleconego mu przez portjera przewod­
nika, młodego człowieka z ochami fauna.

Powrócił późno w nocy. Obuwie jego świadczyło że nie 
siedział c.ałv czas w  samochodzie, pokryte było bowiem ku­
rzem i glina. Ubranie zaś pęzwalało przypuszczać, że wziął 
w  mem kąpiel. Spodnie były pomięte, a z rękawów sączyła się 
w oda

—  Ekscelencja zrobił miłą wycieczkę? —  zapytał portjer.
— Bardzo miłą —  zapewnił Filip. —  Tak, miłą, że posta­

nowiłem ją powtórzyć j-utro, wyjadę jednak wcześniej r iż dziś. 
Przewodnik przyjdzie o szóstej rano, proszę w ięc obudzić mnie 
na czas

—  Słucham —  rzekł portjer salutując po wojskowemu ł 
wpatrując się z ciekawością w  ubranie Filipa. —  Słucham —  
powtórzył.

—  Nie było dla mnie listów?
—  Nie. E k sce l . ..
—  Ma pan laką gazete wieczorowa'5 Doskonale, dziękujel 

Niech mi pan przetłumaczy ten artykulik.
Portjer zabrał się do tłumaczenia. Artykulik głosił, że 

grecka policja jest zdania, ie  Voge! został zamordowany przez 
włamywaczy, którzy splądrowali jego m.eszkanie, a potem ukry­
li trupa w  jego własnym samolocie i zainscenizowali katastro­
fę. Portjer w Pałacu Smyneńskim  przypomina sobie pewnego  
cudzoziemca, który rozpytywał się o nawy-knienia Vogla, a 
prócz tego zauważył paru .osobników, którzy kręcili się w  po­
bliżu gmachu. Pod wpływem tych wiadomości giełda w  ciągu 
dalszym wykazuje dia akcyj koncernu Vog]£ tendencję zniżkową.

Gdv Filip przebierał się w  swym numerze, ogarna» go nie­
pokój. Dochodzenia, iakie prowadziła policja w  Atenach, je­
go samego niewiele obchodziły, ale wszakże byli jeszcze inni, 
którzy mogli hyć przdmiotem dociekań policyjnych... i co się z 
nimi stanie, jeżeli zawczasu nie dojdą dc rozumu?

D.  C  N.
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& m ó c k a
i SALA MIEJSKA (KINO „MARS‘\  OSTROBRAMSKA 5

Najwspanialsze a r c y d z i e ł o  filmowe 
produkcji wiedeńskiej

CZAR C Y G A N E R J I
NIEŚMIERTELNA PIEŚŃ MIŁOŚCI.
Żadne superlatywy nie odtwarzają 
wielkości tego filmu.
Stwierdzamy — to jest

F I L M  P O T Ę G A .
W rolach głównych

KIEPURA
i m a r t a  E G G E R T H.

Już we środę 
dnia 13 październ ika

; m istrza skrzypiec

JEDYNY KONCERT

M I S Z Y  E L :M A N A
Bil. do nab. w kasie sal: b. konserw atorium  (K ońska 1) od 4—8 wiecz. 

£*. •m M K M m m m am a*  hm— M g

CASIN3 | D z i ś l  W ielkie asy  św iatowe' kiiiemato-jrafji
R( IBERT TAYLOn B arbara  STANWYCK, Vic*or Mc LAGLEN

w poryw ającym  arcyfilmie k tó ry  
iest uw ażany za najlepszy tw ór 
filmowy d n i a  d z i s i e j s z e g o

N ad p ro g ram : DODATKI.

Ostatnia noc skazańca
Początek  p u n k tu a ln ie : 2, 4. 6 , 8 i 10.15.

Nasz
następny
program PAN

MARS | OSTATNIE DNI. Kolosalne powodzenie

roga do R io
W roli glówn K a t h e  d e  N a ( J V  Reź. R oberta SIODMAKA

1 N ajw iększa plaga XX wieku — nandel żywym tow arem , 
j N ad p rogram - AKTUALJA MUZYCZNE
j Początek  seansów : 2, 4, 6 , 8 i 10.15. Bilety honorow e i bezn ła tne nieważne.

Kolosalne powodzenie I

ZNACHOR
Polskie K i no „ Ś W  I A T O W I ID “. Mickiewicza &
Wielk, tryum f polskiej produkcjil Film o potężne! i najpięknieiszej n ilości p. t.

I I

g. 2-ej. JUNOSZA - S I ĘPOWSKI
■Miram" rnm niT  n -•*

„PŁOMIENNE SE R C A 1
W rolach głównycn kwiat aktorstw a polskiego Elżbieta BARSZC ZEWSKA, 
M ieczysław  CYBULSKI, Kaz. JU N O SZA -STĘPG W IK I, Miecz. WĘGRZYN i inni, 

N ad p ro g ra m : A T R A K C J E .  
m M H n H M H H M K r  ■) tam m m rn t8

w nain owszem 
arcydziele

Wielki Film wielUego reżysera HATHAWAYA1! 

U lubieniec w szystk ich  G A R Y  C O O P E
„K.tkPlim  TJUPieil"

(DUSZE  NA MORZU)
W pozost. roi. Henry WiIcoxon (Kleopatra) i Frances Dee, 

Hańba XIX stulecja handel niewolnikami.
Tragiczna i wzruszająca miłość.

Pożar okrętu na pełnem morzu.

15
X

Nr. 829 '37.

Obwieszczenie
o licytacji nieruchomości

i P R Z E T A R G
Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza 

; nieograniczony przetarg  ofertow y na

HELIOS |
W SIECI WYWIADU

Sensacja doby obecnej.
Rewelacyjna epopea szpiegow ska

Miłość 
kobiety-szpiega

D z i ś l

K orona produkcji filmowej ROMEO i JUL JA
Wg. nieśm iertelnego dzieła WILLIAMA SZEKSPIRA.

W roi. gł. SHEARER, LESLIE HOWARD i John BARRYMORE.

Do wydzierżawienia
maj. TusKUlsny w obrębie m. Wilna

Inform acje na m iejscu w m aiątku T uskulany.

K om ornk Sadu Grodzkiego w  Wil- 'd o staw ę do szpitali niiejśk-ch naótępu- W roi. gł znakom ity  am ant HERBERT Ma RSHALL, GERTRUDA MICHAEL 
me rewiru 1-go m ajacy kancelarję w  jących jarzyn : j Kulisy tajnego wywiadu. N adprogram . ATRAKCJA KOLOROWA i AKTUALJA
Wilnie, przy ul. Jezuickiej Nr. 8 m. 2i 82.00U klg. ziemniaków, 9.;(X  klg. 
na podstav ie a r  676 i 679 k.p.c. poda- kapusty, d.400 klg. buraków jadal.fych, 
je do pubbcznej wiadomości, że 3-300 klg. ntar ,ivvi, 2.500 '.:lg. brukwi 
dnia 20 grudnia 1937 roku o godz. 10 i 2.200 klg. cebu!,. 
w  Sądzie Grodzkim w  Wilnie odbędzie} O ferty w zalakow anych kopertach,
6ię sprzedaż w  drodze publicznego przecz podaniem gatunków  oferow anych ja- 
targu należącej do dłużniua W olta Ka- izyn, oraz ze w skazaniem  cenv za 1 
hana nieruchomości miejskiej, potożo- klg. locn miejsce d rsD w y . n i eży skte- 
nej w Wiln.e, przy ul. Stefańskiej Nr. dać w W ydzu le  Zdrów i ; Opieki Spu-
15, która to  n.eruchomiść po9iada ks.ę- locznej Z irzadu  Miejskiego do gedz. u zawiadamiają Szanow,

* £ £ £  RCPREZENTACYJNE SKLEPY SPRZEDAŻY:
w Wilnie. znaczek kancelaryjny Zarządu M<ejskie- sklep fabryczny przy ul. WIELKIEJ 56, D|1I B -c a  JABŁKOWSCY

Nieruch tm ość oszacow ana zo s tn ^  go w wysokości zt. 2,— . 
na sumę zl. 24.925, —  cena zaś w ywo- O tw arcie ofert odbędzie się w  tym - WlA są już zaopatrzone w najnowsze modele KALOSZY, ŚNIE- 
lania wynosi zł 18.693 gr. 75. że dniu o godz 9 m. 30. GOWCÓW, DESZCZÓWEK i BUTÓW GUMOWYCH. Doskonała

Przystępujący do przetargu obow ią- P rzy jm o w an i ofert i udzielanie bli- jakość, niska cena i elehanckie fasony n. obuwia humowego jest
rewelacją b. sezonu.

POSEZONOWA 

WYPRZEDAŻ
CENY NISKIE

s

Z A W I A D O M I E N I E .
PRZEMYSŁ GUMOWY „ARDAL" Sp. Akt. 

Fabryka w LIDZIE i ZAKŁADY 
„P E P E G E“ W GRUDZIĄDZU

Klijentelę, żc na sezon zimomy 1937-8 nasze

DOGODNE WARUNKI. 
Wielka ■'O, 
tel. 24-01.

„ ć . '

K. G O R Z U C H O W S K I
Z a m k o w a  9 

Zegarki szw ajcarskie z gw arancją.
p r z y  u l. M IC K T EW IĆ Z A  18 , o r a ,  w S ^ s I k i e  L E P S Z E 1 S K L E P Y  O B U - S oŁ \ V l ^ c » T S k P» 'S S i n e  

- W IA  łii7 7 ? io n a tr7n n p  w  n a m n w s z e  mnnplf* K A L O S Z Y . S N IL - a

GŁÓWNA WYGRANA 1.000.000 
46 L oterja  Państw ow a 

KOI EKTUPA

S. G0RZUCH0WSKIEJ
Z a m k o w a  9.

zany jest złożyć ręko, ttę w wysokości źszych informacji uskutecznia się się w 
zł. 2.492 gr. 50, dowód obyw atelstw a W ydziale Zdrowia i Opieki Społecznej 
doIs, :ego, oraz zezwolenie W ojew odv (u , Dominikańska, 2 oficyna III —  pc- 
w Wilnie na praw o kupna powyższej jęr 103)

Zarząd Miejski w W inie.

0 .

m eruc.iom osc.,
Rękojmię należy złożyć w gotowiź- 

nie albo w takich papierach w artościo­
wych bądź książeczkach w kładowych 
instytucyj, w których wolno umiesz 
czać fundusze małoletnich. Papiery 
w artościow e przyjęte będą w  wartości 
trzech czw arty cii części ceny giełdo­
wej.

Przv Iicv‘acji beda zachow ane u sta ­
w ow e warunki licytacyjne ,o ile dodat- 
kowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne.

P raw a osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia w ła­
sności na rzecz nabyw cy bez zad rze-   ___
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem
nrzetargu nie złożą dowodu, że wnro- PLACE SPRZEDAM po 600 m2

■ B i iH R a f o n i m i i h n u n a m T in n i i i m n m iM t f i i i H i i i m i i i i in n t i i i i i u M m ł i ł U H i i  i i itm iiłin m u i)iiiłn iiiJ !iii (n iif iu iif iii iin i]it ir .i!iłM łł if f iU fin in s

fo r tep ja n . M ickiew iczaSP R Z E D A M
19 m. 29 N a u k a

M A T K I . E  W I
W ilno, ZAMKOWA 12 
(vis i  vis SkopówkI) 

p o l e c a
ZEGARY i ZEGARKI 

różnych firm oraz wyr. lubilerskie. 
T am że solidna r apraw a zegarków  

z D e łn ą  g w a r a n c j ą .

<!|FIGUS DUŻY okazyjnie tanio 
dam . Fopow ska 22 m. 10.

sprze-

Kupno i sprzedaż L o k a l ?
(w  o- LOKAL nadający się na sklep do

ity pow ództw o o zwolnienie nierucho - grodzie ow ocow ym ) przy ul. Mnntwił- najęcia, W . Pohulanka 14.
mości -uh ie? części od egzek cj, i te  łowsk.ej Nr 4 (obok litewskiej Kliniki) MIESZKA N [i~ą 2e wszelk w y e r.
i^ sk a ły  p o stan ó w -m e  w łaściw ego są- 7 ~ ™ r^ I,.ie~  fotwafk s ło r - z n e .  ciepłe z balkonem w
Ju, nakazujące zaw ieszem e egzekucji. SPRZEDAM , rozpar^  p  huiao <a 25 wia i. u dozorcy.

PIANINO koncertow e ,Ro< n scha" DYREKCJA Kursów M aturalnych S. S.
sprzedam . W ileńska 7 m. 1 Tel. 10—67. s  z> N p  w  vviInie zaw iadam ia, że

zapisy na Kursy (zakres 8 i  6 ld. da w
nego typu) przyjm ują się codziennie w
lokalu gimn. Zygm unta A ugusta w W i!

SĄ DO SPRZEDANIA szczenięta Do- nie w  godz. 17— 18.
heTmany francuskie, W ilno Dzielna 5.  i „ " ' 4 —DOŚWIADCZONA nauczycie'ka fran-
SZ C Z E N IET A  „S ete ry  Ir la n d z k ie ”  cusriego  (rodow ita ł  udziela konw er-
sp rzeda j: się jag ie llo ń sk a  8 m. 22. metod9 indyw idualną, szybką,—

łiandłowej ko re^nnderm j', tłum aczenia, 
m atura, kurs W .S.H., popraw ia w adli­
w y akcent. 11 —  2. Portow a, 19— 11 
parter.

L E K C Y J i korepetycy j francusk iego  
WY' udzielam  pojedynczo i g rapam i. Zgło-
 I szen ia  do adm in is trac ji t,s ło w a ”  pod

R. B.

W ciasru ostatnich 2-ch tygodni 123.- ha 16 km. o Wilna, ślicznie w ią o - .u  J loW .____
przed licytacja wolno oo’ądać nierucho- położony nad s ^ n ą  W lją i szor^ą, W il- MIESZKANIE 4 pok. ze wszelkiemi w y- — ----------- ------------------—------
r-ość w  dni pow szednie od godziny no, Potocka ul. a. 9 m. 9. godami, suche cieple, słoneczne, w o- ?A PISl Jl IE ->IĘ na k u r . księgow oś i
8-ei do 18-ei akta zaś postępow ania , grodzie na I. ’p. śpow odu w yjazdu do PrŁ t6 'tkow ej — Związek Księgowych,
o-zekucymefYo można przeglądać w  są- ODSTĄPIĘ TANI dobrze p rosperu jącą,w ynajęcia  od I listopada. Ulica Brzós- W ileńska 29 3.

"i-odzlpm w Wilnie, ul 3-gc Maja ow ocarnię, ującą się na si -^P gastro  ka 4 (w  dzielnicy Z akretow ej).
ą nonr^zny. L u d w tsask a  1— 16 g odz .| .........

Dnia 4 października 1937 r. 
Komornik Sadowy 

Wl. Cichoń

PIANINA I FORTEPIANY:
nowe i okazyjne 
p :erw szorzędnych 
kżalfjwycłi i zaora- 
nicznnc1* fabrvk 
sprzedam  na ra ty

H .  A b ę k f W
W I L N O.

N iem iecka 22 
(W e'ście z ulicy).

L e K a r 7 e
Dr. ZYSMUNT KimSEWICZ
C horoby w en-ryczne — syfilis, skórne 
i moczopłclowe. Przyim uje od g 8— 1 
3— 8. Zamkowa 15 m. 2. Tel. 19-60.

11— 12, 15— 16.

SAM OCHÓD , C hevro let”  6 cyl. 5 oso 
bow y okazy jn ie  do  sprzedania . Dowie 
dzieć się W ielka  44. S py tać  u  dozorcy.

F O R T E P IA N  firm . „R ón isch”  D re z - 
den  krzyżow y w  doskonałym  stan ie  o-

! P o s z M  nracy4 P O K O JO W E  m ieszkanie od zaraz.
Cienie, suche T y^enhauzow ska 4.
—     INŻYNIER - LEŚNIK i ROLNIK ukoń-l

2 POKOJE um eblowane m ożna z peł- v<zone 2 w yższe zakłady naukow e. J o ­
nem ulrzymani^em, dom owe obiady. — p -v (achowie<:, kilkanaście lat odpow :e- 
B ounłow a Góra 19 m. 7

ROLNIK, la t 32, z ukończoną szkolą rol­
niczą i 5-cio letnią praktykę we wzoro- 
wem gospodarstw ie m ajątku T rybańce. 
Poszukuje od zaraz względnie od 1-go 
kwietnia posaay  rządcy —  ekonoma 
lub pisarza prow iantow ego. Szemioto- 
wicz Ludwik —  T rybańce poczta Bie- 
niakonie skrzynKa poczłowa Nr. 3.

RZĄDCA adm inistrator lat 34 energi­
czny, pilny, sum ienny, obeznany z upra­
w ą wszelkich gleb, prow adzeniem  książ 
kowości — św iadectw a dobre, Długa 
praktyka prow adzenia gospodarstw  
woj. Poznańskiem poszukuje posady 
zaraz lub później. Łask zgł. Helena 
lanyslcowa, Troki, ul. Kowieńska 45.

NAUCZYCIELKI koreoetyto-ki, wycho 
w awczynie, bony, pielęgniarki, ochmi­
strzynie 1 w szelkiego rodzaju służbę 
dom ow ą zapośrednicza W ojewódzkie 
Biuro Funduszu Pracy. W ilno, Jakóba 
Jasińskiego 7 tel. 12—86.

BUCHALTER rolno - przem ysłow y w 
sile w ieku zdolny, ostatn ia praca kilka­
naście lat w dobrach w ybitnie uprzem y­
słowionych, poszukuie posady. Ł aska­
w e oferty do Aam m isłracji „Słow a“ — 
p o i „buchalter".

M ŁODY CZŁO W IEK , zdolny, posiada 
tacy w ykształcen ie  w zak res ie  7 k las 
gim nazjum  poszukuje p racy bitmowej. 
O fe rty  do A d m in is trac ji „S łow a”  pod 
A. S. i

C A S I N 0
W K R Ó T C E

dzietnego kierow nictw a dużvrn obiek-
2 DUŻ5 POKOJE, nJeu^M Ó w anfcT rtlo  l! m roW czo-leśnym. najleoszr referen-

, • • ,  ,  • V cc  ™  fkrępuhcerti - eisclc u z używalnością C!e’ pele" R,ł ’ e ^ i l  pragn<e zm-ernc
k az/jm e do sprzedania za zł. 650, N ie kucho|' . , s stk. do w lia Ppsadę od zaraz M ar, nk, wynagrodze-
m em eka 19 N. K rem er. jęcła. V l słow ackiego 1 6 - 6  obok Dy- n a  skr^ ine’„ l f kawfc z5 ,° r ' 1?n 'a  do

re cji Kolejowej. , Adm- ' Słowa ^  - E ^ g i c z n y '' .
S P R Z E D A JĘ  M E B LE  gabinet, stoło­
w y syp ia ln ię  i szafę  sk ładaną. W P o  DWA POKOJE z oddzielnem wejściem .

Iz używalnitścią kuchni —  do w ynajęcia. ' n Y 
'Suw alska 3 m. 2.

Praca zaofiarowana;
PO TR Z EB N A  m łoda służąca z bardzo  
dobrem i świarlec+wami um iejąca dob - 
rze  i sam odzielnie gotować. M ick iew i­
cza n r. 4 m, 10 w ejście od fro n tu , —  
od godz. 2 ej do. 6-ej.

SzuFcasz M S L J 0 N
wstąD do
A. ZAJĄCZKOWSKIEGO

WILEŃSKA 42 (D om  Ofic. P o l)

hu lanka  25 —  5, w godz, 15 —  17.

SPRZEDAM pcuój jadalny, szafę trzy 
drzw ow ą, biurko męskie, kredens ku­
chenny kam isze, firanki ,stolik do sa­
mowara, D ąbrow skiego 12 m. 2.

POTRZEBNE mleko dowoinej 
Wilno Mleczarnia J Heibera, 
wicza 9.

ilości,1

R7ADCA —  EKONOM poszukuje po- 
18 lat praktyki w  kulturalnych 

dobrach Posiada dobre św ad ec tw a
___________________  j referenrje Łaskaw e zMoszenia do

P O K Ó J słoneczny, ciepły, dw uokienny A dm instracji .„Słowo" d 'a Rolnik lub:
I  p ię tro , łazienka, m ek ręp u jące  w ejś ,Jl'ca Y  'icńska 25 ,2  n. 30-a. ^
cie. W im ilsk iego  29 —  6. KASJER książkow y sum ienny uczciwy

I praktyką kilkoletnią św iadectw a dohre
poszukuje posady od zaraz , lub później

Z g u b y

P O K Ó J bez mebli, w szystk ie wygody, 
Mickie- ew entualn ie  obiady d la  solidnej loka - 

to rk i. R zeczna 12 m. 11,
w większym m ajątku. Łask. zgl. Hele 
na Janyskow a, Troki, ul. Kowieńska 45. w ieża 15 m. 5.

W  D N IU  8 BM. około godz. 21 m. 30 
n a  u licy  M ickiew icza w pobliżu hotelu  
„G eorges‘a ”  znaleziono zegarek . Zcga 
rek  je s t do odebran ia  po udow odnieniu 
w łasności w  oddziale P A T  ul. M iekie -

W D OW A  spow odu choroby ciężkiej 
niem ogąca pracow ać, a m ająca n a  n  * 
trzy m an iu  2 có rk i uczące się, la t  14 i 
15 zagrożona eksm isją z m ieszkania 
p rosi o łaskaw ą pomoc m a te rja ln ą  i o 
u b ran ie  zimowe. P o leca IV  K on feren  
c ja  św W incentego a  Paulo.

w y d a w c a  Stanisław Mackiewicz D ruk. „SŁ O W O ”  W ilno, Z am kow a 2 Redaktor W ładysław  Buuali


